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An glicy chcą pokoju 
Mieszkańcy Londynu man. f tslują swą przyia źń dla ZSRR 

· · Dnia 26 bm. odbył się w Chelsea (zacho
dni Londyn) wiec, zorganizowany przez 
Towarzystwo przyjaźni Anglo-Radzieckiej, 
na którym przyjęto rezolucję, wzywającą 
rząd brytyjski do współdziałania w usta
nowieniu atmosfery wzajemnego zrozu
mienia i pokoju między mocarstwami za
chodnimi i Związkiem Radzieckim. 
Przewodniczący wiecu artysta Casson 

wskazał na konieczność rozszerzenia sto
sunków handlowych i kulturalnych mię
dzy Anglią i ZSRR. Poseł z ramienia Par
tii Pracy Hutchinson oświadczył, że rząd 
prowadzi politykę zagraniczną, zgodną z 
programem konserwatystów wbrew swym 

Poseł Swingler: „Wielka Brytania nie może 
pozwolić sobie na przedłużenie służby wojskc 
wej, gdyż nie pozwalają jej na to warunki 
gospodarcze. Jeśli naród brytyjski chce, aby 
jego kraj stanął na własnych nogach i za
pewnił sobie niezależność gospodarczą, musi 
on 

ZAt>RZESTAC 
AWANTURNICZE.J POLITYKI 

I spowodować zmniejszenie 1 wYdatków na ce
le wojskowe''. 

Poseł Hudson: „Uchwalenie ustawy o 18-
miesięczneJ służbie wojskowej, oznaczałoby 

za.twierdzenie planu przygotowania się do no 
wej awantury wojennej". 
Poseł Solley: „Jestem przeciwny projekto· 

wi rządowemu. Projekt ten oznacza, że ro
botnik brytyjski, który mógłby poświęcić SW( 
je wysiłki 

DLA Of>BUDOWY GOSPODARCZEJ 
1 podniesienia stopy życiowej kraju, będzie 
marnował czas w barakach wo.iskowyeh". 

Posl"ł Platts Mills: Przedłużenie służby wo 
skowe,i nie W5trzyma procesu wyzwoleńcze
go w koloniach, a tylko przyspieszy całkowity 
upadek brytyjskiej polityki imperla.Inej''. 

-tylko Atllee manifestuje inaczej ... 
obietnicom wyborczym. „Naród angielski Onegdaj na posiedzeniu Izby Gmin po- posłów postępowych. Deputowany Lorby 
- stwierdził mówca - sprzeciwia się u- seł komunistyczny Pirati.n zapytał pre- - labourzysta zapytał premiera Attlee 
kładom wojennym ze Stanami Zjednoczo- miera Attlee, jakie kroki podeimie rząd czy rząd brytyjski w obliczu szkód, ja
nymi i pragnie polityki pokojowej". w celu w~1konania rezolucji ONZ o pot~- kie wywołać mogą jawne wezwania do 

Przedstawiciel ZSRR obecny na wiecu, pie~niu wszystkich form propagandy wojen wojny nie zamierza ogłosić, iż propaganda 
opowiedział zebranym o powojennych suk- ne1. podże~ająca do wojny jest przestępstwem 
cesach ZSRR w dziedzinie gospodarczej. Premier Attlee odpowiedział, że nie wi- kryminalnym. 

Przemówienie jego spotkało się z ser-1 dzi konieczności podejmowania specjalnvch Premier Attlee odpowiedział, że nie zga-
deczną owacją. kroków w tej sprawie, ponieważ „polity- dza się ze stanowiskiem posłów postępo-

Opozyeja przeciwko projektowi rządu la- ka rządu odpowiada postulatom rezolucji wych i dodał, że rząd brytyjski nie za-
bourzystowskiego, przewidującego przedłuże· ONZ"(!) j mierza wprQwRdzać cenzury na artykuły 
nie służby wojskowej z 12 do 18 miesięcy, Odpowiedź ta wywołała oburzenie wśród podźegające do wojny. m 
objęła nie tylko większość społeczeństwa br) · 
tyjskiego, lecz również o ......... ł " , d 1. d • 1 • 

- Ch:r!~~:ty:~!Ł~=. ·~:i:~e~:d::a~~:~e- o J r z a os c o u u owy soc Ja I z 1n u 
gatywne stanowisko wobec tego projektu za 
jęli nawet posło\\ie labourzystowscy, którzy_ 
dotychczas nie atakowali nądu. Opozycja "" 
łonie własnej partii wywołała poważne zanie
pokojenie w koła rządowych. 

Oto wypow~edzi nlrktórych posłów La.bou• 
Pa.rty na temat przedłużenia s\użby wojsko
wej : 
~~.._,..._,. ........ ...,..~~....,. ............ ~ .... ~ 
Czyn 

przedk~nKresowv 
Przemysł metalowy wykonał w 

dniu 26 listopada br. w południe plan 
produkcji, przedstawiającej wartość 
1 miliarda 19 mili. zł wg cen z 1947 r. 
Stanowi to o 54 ' proc, wyższą pro
dukcję od najwyższej produkcji rocz
nej przemysłu metalowego przed 
wojną. 

* * Fabryki podległe Centralnemu Za-

wykazują górnicy swą wytężoną pracą 
W dniu 26 listopada odbyło się w Kato- Głównegó Zw. Zawodowego Górników z 

wicach posiedzenie Plenum Zarządu Głów zadowoleniem stwierdza, że zobowiązania 
nego Związku Zaw. Górników, na którym górników dotyczące przedterminowego wy 
omawiano szereg aktualnych zagadnień, konania planów produkcyjnych dla ucz
jak sprawę nowego systemu płac w prze- czenia historycznego momentu Zjednocze
myśle węglowym, dalszy rozwój akcii nia Partii Robotniczych, są w pełni wyko
współzawodnictwa, oraz usprawnienia nywane. 
prac Związku. W posiedzeniu udział wziął Plenum Zarządu Głównego ZZG, posta-
przewodniczący KCZZ poseł Ochab. nowiło również baczną uwagę zwrócić na 

Po ożywionej dyskusji zebrani uchwalili zacieśnienie kontaktu klasy robotniczej ze 
rezolucję, w której Plenum Zarządu wsią, aby na drodze do socjali.zmu umac- - -~-~--„.„..,.. niać sojusz robotnt\~zo-chłopski. Komunikat Ten kontakt wyrazac się powm1en 

przede wszystkim, w bezpośredniej opie-
KC PPR i CK W PPS ce i pomocy ,robotników dla małorolnych 

z przyczyn techniczno - organizac: > i średniorolnych chłopów w ich walce z ka 
. h pitalistą wiejskim i wyzyskiwaczem. 

nych (remont salt Kongresu w gmac u Plenum Zarządu CZZG wystosowało do 

Słoń i piesek 
(Kr) Anglo-amerykanie są bardz<;> za: 

dow·oleni z dz.ilil•'1alnośoi osła•w1oneJ 
„maszyny do ifiosowania", jaką sobi~ 
zorganizowali w ONZ dz:ęki brutalne1 
presji dolarowej, wywie,rainej na mate 
państwa. Doszło też już do ta!< śmies.z· 
nych momentów, że np. Honduras nie 
życzy sobie zakazu używania broni a·t.o 
mowej, a Luksemburg nie z$Jadza się 
na redukcję zbrojeń wiell(ch inocarstw 
o jedną trzecią. 

Nic dz1iwnego, że imperialiści ba1rdzo 
dbają o sprawność tej „maszyny" i chcą 
ją jeszc.ze wzmocoić przez wprowadze· 
nie do ONZ nowy-eh satei:tów, a un:e· 
możliwia.ją przyjęcie suwe.rennych 
państw demokratycznych. Stany ?:jedno 
czone stawiają rezolucję o przyjęcie 
do ONZ: W~och, lrlandi'i, TransjordanH, 
Finlcind:i, Austrii i Portugalii, natomiast 
odmawiają przyjęcia: Albanii, Bu~garii, 
Rumunii, Węgier i Mongolsk'ej Repu· 
bli'ki luttowej, bo.„ nie podoba im się 
polityłta wewnętrzna a zw!iaszcza zagra 
niczna tych państw. Oczywiście Amery 
kanie nk S·Obie nie robią z tego, że ich 
pretensje są z gruntu bezpodstaw11e, 
że takie motywy nleprzyjęc.ia państW 
są niezgodne ze statutem ONZ, są zwła 
szcza złaman:em uroc.zystych zobowią· 
zań z Poczdamu, gdzie USA i W. Bry· 
tania zobowiązały się poprzeć kandy· 
datury Bu~9ari0i, Finlandii, Węgier i Ru
muniii cf.o ONZ. 

Imperialiści amerykańscy chcą w teł'I 
sposób wywrzeć presję na zai'ntereso· 
wane państwa, aby zmieniły „niemi· 
łą" im poli1tykę. Cóż to ich obchodzi, że 
jest to ri:edopuszczalna dyskryminacja 
w sto~unku do pewnych państw. Prze..;; 
cież, chwała Bogu, „maszyna do g1o· 
sowania" jeszcze chia~1a sprawnie. 

We wspan:ałym, druzgocącym prze· 
mówieniu napiętnował te wszystkie nie 
dopuszczalne metody imperialistów mi· 
nister Wyszyński. Hajcelniej jednak 
uderzył przedstawiciel radziecki w nie• 
których delegatów, którzy wys~ugują 
się podżegaczom wojennym, pomijają 
meritum sprawy i wolą uc.lec się do nie 
wybredm·ch wypadów przeciwko Z. S. 
R. R. Minister Wyszyński powiedziiał: 

„W związku z tymi wypadami 
chciałbym zauważyć, że pnedstawl· 
ciele n:ektórych państw stawiają się 
w śmiesznej sytuacji, która przypomi 
na sytuację, opisaną w bajce wisi· 
kiego bajkopisarza rosyjs:r.iego Kry· 
~ewa o „słoniu i piesku". Bajka ta 
znana jest w szko'.iach wielu krajów, 
·nie ręczę jednak za takie kraje jak 
Chile, Paragwaj i Argentyna. Byłoby 
tym bardziej pożyteczne, gdyby po
słuchali tej bajki delegaci wspo·~· 
nianych krajów oraz wszyscy ci, któ· 
rzy rzucają s;ę buńczucznie na sło· 
nia, podczas gdy s'oń idzie spolcoj· 
nie naprzód, nie widząc piesków, sta 
rających się, by powledziii:mo o nich, 
że s11 silne, bo szczekają na s:;onla. 
Niechże treść tej ba.jki będz.ie odpo· 
wiedzią dla wszystkich oszczercow". 
Biedne pieski, które tak zawzięcie 

szczekają na sJ.onia, naprawdę nie 
\"llbudzą w ni.k'm wiary w swe siły. 
„ I M'iA N &ZLEEUQ 

ROK O W ANIA CSR - DANIA rządowi Przemysłu Papierniczego 
wykonały roczny plan ilościowo już 
w dniu 22 listopada. 

Politechniki Warszawskiej) dzień otwar Komitetu Centralnego Polskiej Partii Ro
da Kongresu Jedności Klasy Robotni· botniczej na ręce generalnego sekretarza 
czej ustalony poprzednio na 8 grudnia B. Bieruta i do Centralnego Komitetu Wy
br., zostaje przełożony na 15 grudnia konawczego Polskiej Partii Socjalistycz-
1948 r. nej na ręce generalnego sekretarza J. Cy- - Jak donosi czeska agencja prasowa w 

zjazd PPR i Kongres PPS odbędą rankiewicza rezolucję, w której wyraża Kopenhadze zakończono pomyślnie roko-
Przemysł papierniczy wykonał 

plan również pod względem warto
ściowym, produkując w ciągu nie
spełna 11 miesi~cy wyroby papierni
cze za 290 milionów zł w cenach z 
roku 1937. 

się w dniu l4 grudnia 1948 r. swą radość z bliskiego dnia Zjednoczenia wania w sprawie wzmożenia eksportu cze-
·- ~. ___ - • - - polskiej klasy robotniczej. I chosłowackiego do Danii. -

11_ 1111-111-1111-1111-1111-nn-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 ... 1111_ 11 

Niemcy panami Zagłęb· a Ruhry 
Polska-Rumunia Prz_emyslowcy hitlerowscy mają znó'w '\vszystko, f.okow; n:a hndltwe w Warszawie h 

Do Warszawy przybyła rumuńska delegacja jak „za dawnych dobryc czasów" 
handlowa pod przewodnictwem sekretarza 
generalnego min. handlu zagranicznego p. inż. Berlii'iski korespondent „Prawdy" - Ko-1 ciele amerykańskiej administracji wojsko-, i swym doświadczeniem bezinteresownie. Tak 
Soltana Ghiale. Delegac.ja ma na celu prze- rolkow zwraca uwagę na entuz.iazm, z ja_kirr: ~ej. Amerykański doradca gospodarczy .Wii np. nie~niecki „tru.st stalowy" kierowany 
prowadzenie rokowań handlowych 0 now~ niemieccy potentaci przemydowi - ~awm b.11 kmson zap.r~tegowan:y na to. stanow1skc przez Dmkelb_acha za swe usługi ot:-zymał 
umowę na okres 12 miesięc:y w ramach za- scy współpracownicy Hitlera przyjęli dccyz.1ę przez b. mm1stra WOJny JJSA 1 b. doradcę od Amerykanow zezwolenie na wypłacenie 
wartej we wr:r.eśniu r. b. umowy 0 współ-' wła.dz anglo-sa~kich przekazania Zagłębia prawnego koncernu I. G. Farbenindustrie - swoim akcjonariuszom dywidend za. iata 
pracy gospodarczej między Polską a Rumu- Ruhry w ręce. niemieckie. . . Patters_ona ofwiadczył ni.ed<\wno na zehrani_ti 1~40-1~44. s.ą to dochQdy z krwi wielu milio
nią. . Osła~iony D.1.nk~lb~ch nazaJutrz po 07łos~e członkow „Sto";~'.-ysz~ma Gospocl~rc7.o•Poll- now ~f;ar. ł~11leryzmu. Trust .upoważnł~,y ztł 

ze strony polskiej delegacji przewodniczy . mu teJ decyZJl oswiadczył przez radio, ::c tycznego 1947 r. , ze hitlerowcy .. Wirtsch<1fts- stał Towmez do zamkasowama procentow od 
dyr. Dep. Traktatów Min. p17emy~łu i Han: obecnie przedsiębio1·cy niemieccy będą nic fuehrerz:v" staną wkrńtcl' r.a f'Zcle now~'"" pozyczek, udzielonych firmom niemieckim 
dlu min. pełnomocny inż. H. Różański. tylko kierować przjemy>łem, lecz ro.w_nie~ :>;amerykanizow:mych z.iednoe7.eń przPmy~lo· n~ zwiększenie produkcji wojennej za czasów 

bronić swych interesów, Jako jego wlasetcie- wyeb oraz, że akcje nowych towarzystw prze Hitlera. 

Katasłrnfa. n
'l AfllllJ.ntykU le. W ślad za Dinkelbacher_n podnieśli .~!owe. mysłowych :i:os~aną przekazane b. właścicie- v._r~zystk~~ pr.zedsiebiorstwa, których więk
f!i łf i pozostali magnaci Zagłębia Ruhry. ZJedno- Jom przeds1eb1orstw przemysłowych Zae:ł~- szosc akCJl naieży do kapitału zag11aniczne

czenie bankierów i wielkich przem:vsłowcó\" bia Ruhry. Zatrzymując w swym ręku głów- go, całkowicie zwolniono spod kontroli. 
tzw. .,Stowarzyszenie Gospodarczo-Politycz· ny pakiet ,akcji tych przedsiebior~tw. Amery- Przeds:ębiorstw takich w Zag1ębiu Ruhry - Władze amerykańskie zaprzestały 

poszukiwań z powietrza zaginionego przed 
dwoma dniami handlowego statku bry
tyjskiego. Według wszelkiego prawdopo
dobieństwa 37 członków załogi tego statku 
znalazło śmierć w wodach Atlantyku. 

ne 1947 r." zwróciło się niezwłocznie do gen kanil" zgodv.ili sie r>a. uchylenie dekretu. wy- jest około 15 proc„ przy czym w przemyśle 
Clav'a z pro~h.ą '? zwolnienie z. więzil"ni:1; zna· daneg? przez. 1>rzrdi:;fawid.eli. 4 moci>rstw w "'.'ęglowym procent te'?- jest wyższy. Wydoby
nych monopołlstow hitlerowskich - Fnclta 1 c:nrawtl" konf1~katy pnedsu;b10rstw przestęp- cie węgla w kopalniach, które całkowicie 
Rc>echlłnga. . . . . l ców. wojennych: . . ~t~owią . własność kapitału zagranicznego 
Ręka w rękę z przemysłowcami mem1eck1- Niemcy - pisze daleJ Korolkow - m~ ~uz obecnie wynosi 20 oroc. O"ólnego wydo-

mi - oisze Korolkow - działają przedstawi- dzieła gie z Amerykanami awofa własnością bycia. " 

J 

• 
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ZAINTERESOWANA: Ustawa d{)cycz.ąca iedoceni.ony przez Anglików kanał,· stał 
minującym prob.łemem ich polityki 

się O• kr•o ;et ciężarnych przewidu Jf> n?Si®ujące 
punkt~r: 

Kobiet'! w st<1nie cią7.~· m~ prawo prz0
• 

rw;if: f)rncę 7. ehwJa zloien;R zaswi'lclczen1n 
i<> ~p0dziew;:i $ię · rozwiązania nie pózniej niż Gdv w roku 18fi9 inżynier francuski z ~a chodu. mając ułatwione zadanfo I tządowi P.gipskiemu, ze po P."°akuad1 za 11 1y.rtodn.' 

Lesseps przystąpił do przekopywania dzięki spółce z MusnJinim 1 opanowa· Kairu i Ieksand:i:ii voj:.ka l,rytyjskie K~bietcm ~„ ~'anie ei97..y prz:vsługujt- pra kano.lu łączącego Morze Sródziemne z niu Bałkanów. pozostana w rejonie K< na!u Sueskiego. wo l:or:ysian1a z: p·zerw w pracy !l·e. dłuz-.M C • \V b Al · ·, · ,. d k . <'l. .., _ szyc'.1 niż 6 dni w ciągu jednego rrue~1ąca. ' Orzem ~z-~rwon m. Angłley nie pl"zy o ee tecro jednak, że Niemcy byli e . ~la ws~elld "•Y}Ja e Anb.icy ua .. 1 Kie wo"n0 1.il.t·udmać kobiet w c'ągu fi lv wiązyWali viek~zej uwagi do tego zmuszeni skoncentrować ca1ą swoją pewnil1 sobie bazy w TransJordan:c .
1 

q1xJrn od d:ii,1 rorndu. 
pr:zedsięwzięci~ i r2cz.ei -przeszkadzali sil~ na ironciP wschodnim, gdzie pono- ·w zamian za tytuł kró1ewsh. któ ·~: „na - \" d:oirtt' wsz:vi1kich przerw prz~•\oi_dzfa . urz.ec-zywistnieniu planu F'rancuza. sili olbrzymir k!t;'·,l;;i z r;:ik wojsk i·n- dano" emirowi Ahd1 Ila i jednoczct 1;e l n~·c.h. '.J'':.w~ r 1·~cc;~a'"()" m1> "'olno ro:!;Wi;i 

1. · b" h. ·· t · 1 7'''."AC' 211i wYn1ow·c słuzbowega ~to.&un1n.1 Przez dziesi~ć. lat frwal~r roboty i do· d~icckich,_ udm:z;eni~. k1cłrc p1·zywiodfo pr~cze 1 oni ro Ie ma<: i1.w~n trn e1:en'.<0 pra"Y· - · ·· 
piero po otwarciu kc.nału w r. 13691 ht~~crowci}w niemal do ln•:>r.1 Aleks;m· mrędzyn::irorlow~·m w ol·oł z<!gadmcn1a ~!Jl'""'-'e przer" w pr:;icy. przyznan:vch rrH!.t rząd brytyj'lki spostrz~gł, ze popelnio-1 dr11 .zostafo zilfr;r.:rmane. \V dalszym Plllesh:ff\•. kom k<irm:acym. rpgi.1luj„ też ta ~~ma U!'ta-n.o ,„,·elki· blą.1 . . Kanał bowiem ,,, z11a· etap·<' WOJ.n'.' w związku ze ~tratami W Lo1~clynie popiera się usilnie ra- wn. która ri1fiwi: . ' u ' ·1 

• • J.IIatkom karrrm1cy111 przyslu.!(UJP pri'lWO )rn cznym stopniu skracał dot-ychczasową i ·~kie ponio~la a ·~u_:a niemiecka pod S~a port hr. Bernadotte, przewidu]ący odc· rzvstania w c;<i.E!u izodzin prac:v ;,, dwóch poł drogę do Indu i ·innych kolonii bryiyj- ·I lingrackm Ia~~y:sci 7:no;vu przerz~1c1l1 branie Żj'dom pustyni Negev. Jedno- godzin'lych prr.~ł·w w pracy, które wlicza się 
i.ki.eh. po. lożonych na. Daleklm w.scho· i znaczną c7·zę<:c o.d~lz!'łłow z Afryki do czcsn1e W. Brytania sprz~clwia się do r;oclzin prDry E y ·u - J d J t k 11· I .;: t - i ob' , -t ~ b ki O ile pracodaw<·a !''ln i nit> przertrzega wy d2;1e i miał rewolucyJne znaczenlp w urop v1 se to nte,f. a -..ana ...... u- u worzen u os. nell~ pan;:, w„ ara s .e mienicn:vch wy):ci przepi~ów. prosi~ się ,.....; dziedzinie komunikacji. eski został urato,"any. g~ \''. P.:i l~sty1 :c, dąz.~e do ut.wo1;e1 la! >'•o!Clć d~ i.n<pE'ktorat\l pra.cy ul. Za<:hodriia Poczetu pr7.y pomocy rozmaitych in- Zaledwi 0 jednak sknń1;zyla ste woj- W~PlhC'j Tra11s.t0rclan11. Pustynia Negev 

1

. 61 z. prosbą n in'erwenc1ę. 
tr,;g starać się 0 uzyskanie udziałów i na, zaczęly się no,ve ,,kłopoty'' dla An prz ·1:-:czona do Trans.iorclanil przedsta· • • • · glików. Eg. i[Jt zaż<1dał ewakuacJ·i WOJ.Sk w:ałabv bowiem możliwości założe1 ia z. L Z UL. WOJSI,;A. POLSKH?.G-O: Ra. 1 u przypadek pozwolił Anglikom odro· · · I d · p 1 · d · · · · d P · brytyjskich, a zaostrzona sytuac1·a w tam brytyjskich baz wojskowych· zim? -anu iaK na.iprę .zeJ. z1•r·oc1c Slę o 0 bić to zaniedbanie. 

1 : .d . . . K radni przy ul. ks. Brzosln 81 wzgl.ęd11!.e- ul. 
O Palestynie zmusił~ Ang·lię do zrzecze· Ja,( więc. w1 zim.-y, zagact.nlen!e. a- Próchnika 11, gdzie otr.zyrna. Pan odpov."ie· wczesny władca Egiptu "l:lrowadzą· · · d t · · J k d l · A · 1?.la stę man a u l opuszczenia tego kra- na u Sueskiego, torego ontos oset n- dnie leczenie. ·cy rozrzutny tryb żyda musiał się ra· Jtt. glicy paczątko,NO zunełnie nie dostrze- • • • · tować przed bankructwem ltpr1.edał · · · · · b' J..,E!:ZEK Z rRAKOWA: Wvi~n. SzJ.<oln Fil D . . k ' kt Rokowania z Egiptem nie doprowaclz1 I gali, jest obecnie> dom1nu;iąc~·n1 pm te· morna Zl)"l.J.duJ"" ~JO '"'" L<xJ7; prz'.' ul. T.?l'Jfl.· 'lsrael1'emu !!WOJ<.' a cJe, óre otr7.y· I d 1 · · · ,_. 1·t k' Hl' k' I ~ " y . o rczu t. <:)tu 1 przedsta. w1c1d W. Br.y m_ em hr~·tyjsł\lc.i po. 1. :V J na ts. tm wej fil. WB runkiem prz.y.i„cia 1ei:t posHlda· mał od Francuzów :r.a zezwolenie budo- tanli w Katrzc zako;rnunikował ost;ifnlo Srodko"':vm '\'schodzie. ni<> r11atu:-y gimnazjalnej. wy kanału. * • 
Od tej chwili Anglicy starali się usu- Pr!!!lcuią m&mo niad" ziela'"' I A. N. H. N. \V LODZI: PrO!\Z(" nie przej-nąć niev;,·ygod.nych wspólników, jakich u li · 11 D.W ~ - mować się żądaniami ad.min'.s~racji. · Jeśli 

mieli we Francuzach, chcąc zawładnąć G a z o w n ,. a o s· w 1· e t I a m 1·. a s t o jest Pan meldowany w t:>-m mieszkaniu, me . . tl'.ożna Pana usunąć. tylko w wypadku przy-w sposób monopollstycznv tą życ10daj· dzielenia mu równorzędnego mieszkania za· ną dla nich linią komunikacyjną. Ale stępczego. 

* * * i · świeci innym dobrym przykładem 
KOM. Z KUTNI\: Ma Pan bAtdzo małe 

dopiero klęska Niemiec w pierwszej 
wojnie światowej, które również dote
nialy ważność Suezu i dążyły do jego 
opanowania, oddala reiony i kraje 
1>r;:i.b„kie le1ące w pobliżu Kana lu Sues 
k;ego całkowicie w ręce brytyjskie. 

WYpelniając swe zobowiązania przed zwoli zaoszcz<::dzić wtde pracy prŻy I si:?.nse znalezienia swvch krewn:vch w A. m ... "' 
kongresowe, glzownia łódzka zwiększy irausporcie w{'gla do ~azown1. rvce. 11 ::i pod;'a'; 1<> t;:ik zmhom.vch <i;;•wch · · A· b , . . Mu~1?.lb;v Pan po!!'iadać co najmniej jak is pn-1a produkcję gazu o 3.000 metrów sze- .ze y \V porę wy~onac swe zobow1ą prz2dni ich adres z ornacz<:?niem roku, w kto 
ściennych na dobę, co pozwoli do ko11ca zan1a. za!oga gazowni nic ustaje w pra rym za:n'.c!'.1.hiwaJ. w tym miejscu. 

Anglia uzyskawszy mandat nad Pa
Je~tyną i Transjordanią i objąwszy pro
tektorat nad Egiptem usadowiła slę 
mocno w tych okolicach. 

Podczas drugiej wojny ~wiatowej 
Niemcy ponownie dążyli do opanowa· 
nia rejonu Kanalu Sueskieg-o i przecię
eia komunikacji między Wielką Bryta
nią a jej posiadłościami na wschodzie. 
Tym razem podjęli oni atak - w prze
ciwieństwie do wojny z 1918 roku -

lJWAGA KOLPORTERZY, ODBIORCY 
l KOl\H:SANCI. 

Dni<1 27. 11. 48 r. B 1r uro Wyd:i;iałn Kol
uortaiu R. S. W „PRASA" DelPg,atura Lódr. 
ka ze 1<ilo pr?.e111es1onf' n:i •1J. Piotrkowską 
Nr. 70 front T p telefon l36·PI C'",.,tr:>.Ja · 

grudnia rb. zainstalować 1.000 nowych cy. Roboty będą kontynuowane rów
urządzeń gazowych. nież i dzisiaj, mimo niedzieli, p1·zy czym 

Dzięki zwiększeniu produkcji, plap ucf+lał '"' nich biorą równiez pracowni
tegoroczny wykonany. został do dnia 1 cy umysłowi 'z d;vrckcją na czele. 
jistopada w 10:5 procentach, zaś glnbsl Ślusarze gazowni zobowiązali ::;ię 
na prnclulq::ja do końca rb. wyniesie skrócić cz:=ts l~czrnia gaznmierzy 7 
około 128 pnc. Jednoczefo1e \vzrośnie cl\YÓch godzin do póllorej, kasy i wy
produkcja artykułów ubocznych, jak dział obrachunko\•,;y postanowiły praco 
smoła (137,4 proc.) i koks (101,2 proc.y. wać o godzinę dłużej, pracownicy ma-

Pracownicy gazowni postanowili wy gazynów i wag - bez przerwy obiado
konać jeszcze szereg innych dodatko- wej. 
wych prac dla uświetnienia Kongresu 1'Vspólzaw<'dnichvn pr:r.rrłkongre~owe 
Zjednoczeniowego partii robotniczych. zatac1a coraz 'zm·s1~ kr~gi. Obejmuje 

Do dnia 8 gmclnia rh. wykończony ono doslr>w11if' rała kl.'.1.~·~ wacm ·niczą. 
bęclziE' dźwig· elekłr:vc711:v do w:yładun- która ·W najpłęknic.iszy )i;po:-1>b, h1.t wy
ku węgla, nowe oc·zyszczah1iki gazu I sitkiem mięśni i mt•z~:ów, wila s \re 
oraz now;i \,oczui<>a kokjowl\, która po wicl~~f' ~w!ęto! (x\ - 09*4 MYfM 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BA WEŁl'TIANEGO Nr ~ · 

w Łodzi, ul. Armil C1.erwonej Nr 111 
• I 

za1rudnią natychmia~t: 

l) PRZĄDKI 

2) UC7.P.NNlCl1: Jta Pnędzalnii; 

3) ROBOTNICE nkw3· walifi1'owl'ne 
shu·sze 

4) ROBOTNIKOW nłcwykwallfikow:i
nych 

!\) l\IONTEROW lml.alacy.in,vch 
fi) NAWIJACZY !ó<ilników 

Z!l"ło~zcnia o~obi~1 ~ pn;: • inw ;„ \KT·r
:lzia! Pcr..;onalny. N;i mie.iscu L;rz<;tluJ~ 
rcfen•Pt Urz<;du Zal 1 udnieni?. 

l'.!45:'.l-k 
•we **W~•.ii•=1 K AUJWWWWMll'W 

ANTONI CZECHOW 

Moralność mieszczańska 
~l\tb . kied:r nagle wp.adl?ś ie' w oko.„, tcm, chwyciwszy cyl;nder, wybiegł jak 
J Ja przestałem dla niej 1stn1ec! .„ szalony. 

- Zazclro.ść'? - mrukncił lrcmiczni"! I - Do holPlu „Bristol"! - rozkazaJ 
brunet - nie ~adziłe.m jedn;:ik, ze jes- dor0żkarzo\ui. 
I eś jeszcze zazclros1w! .Ale w hotelu nie zastał tej. którą O dwunas ej gridzinie w nocy ::::zli - Widzę. że jesteś dz·ś w z~ym humo 

aleja.mi dwa.i przyji:iciek. Pierwszv - rze, 
wysok·i, piękny brunet w futrze i cy- - Rozumiem, że jesteś 1eszcze mlo
lindrze, drugi - niski rudawy, w wy· dy ... Ale nie rozumiem jednej rzeczy: 
tartym p;;lcie i w wyświechtanym ka· jak mogieś ~rajac z t~1mi paniami. oszu 
pduszu. Obaj szli w milczenlu. Brunet kbvać je~ 'Vidzialem j'lk wyciągaleś z 
pogwizdywal° z cicha jakąś melodię, ru· kieszeni kierowego króla! 
dy zaś szedł za nim z opuszczoną glo- . . . . , 
,rą i od cza.:;;u clo czasu spluwa! na zie· Brun~t wrum1en1ł si~ 1 .mruknął .co~ 
mię. Wreszcie usiedli na lawce i bru· na S''v'OJe 11spraw1edhw1eme, rudy Jed-
net mruknął: 1 n<1k n :e d;;.ł się przekonać. Zoii;zęli się 

· · . . • „ I obaj klbcić. aż wreszcie hrune1 mach· - 1vhm do ciebie _malenl<:ą pro,c;oę ... I nał ręka.. 
Czy mógłbyś mi pożyczyć 13 rubli. od ' T ·k · ·t . dł , . . . dam ci za t-ydz1eń! -, a Jes : '''Pa eni.:··· 1\lai_ :·~~m 

· długov1 , trwonię cudze plPnlądze 1 n.Je 
.Rudy m1lczal, hrunei zaś ciągną! da· wiem jak z tego wybrnąć!.„ Gdybym 

le3. otrzymał jakiś spcidek lub wygr;:il m 
'l'„ µ!eniądze są ml bardzo pD- loterii. rzuciłbym to wsz:vs1:ko i zacz.1l

trzebnf'„. Zon~i dała mi dziś bransolet· bym 7,yi' od początku!.„ Proszę cię, nk 
kę, ażebym zastawił ją w lombardzie. przeklinaj mnie - To .nie mo.i;:i. wina .. 
bo musiała zapłacić w gimn::izjum za - Tylko wina hvojej pięknej po
siosfrę.. Zastawiłem, rozumiesz .. I przy wierzchowno.ści!... Natur'ł ohdarzyb 
tobie pr-tegrałem w karty... wszystkich łotró1N doskonałą piękno · , 

:Rudy wzruszył r::imionami. ścią i z;:i ,to was lubią.„ . I maci"' nowo
dzenie u kol:lir-t. 

Twilrz rndne~o s1:-o,.-ażnlal?. a po· 
tein wykrzywi!Ó ją uczucie niewypo
wiedzianego wstrętu. Sam nawet nie 
wiedział jak to s:ę stało. że podniósł rę
kę, machnął i zarr>.z potem nocn;;- ciszę 
przerwał odgłos policzkc1, C! cylinder 
spadł z glovry brunda i ugrzązl z top
niejącym śniegu. 

Wszystko to trwało sekundę i 'tyszło 
jako.ś niezręcznie i glup.o. Rudy. nie 
wiedzac ja!- ''-':vbrn•jć z tej przykrej 
sytu-:icii, podniósł kolnierz palta i po· 
szedł da lej. . 

Kw2.dran'> potem hl'UneL wchodvic 
po schodach na gór~ do swego m1esz· 
kanh. zanwśiiJ s1e !YY:epnie. 

- Co trraz począć? Powiem jej c\w· 
ba, żr zgub.Iem I'ieniądze! 

- A, winszu.)ę panu' - zawołała ra· 
dośnie służą::a otwierając rnu drzwi. 

- Co się stalo'.' - zdz:wil się. 
- Zobaczy pan! Bóg się zmiło.w eJ. 

- Jec;teś bardz·1 lekkomyślny! .Ja· 
k 1111 prawem zasiadłeś z nami do gry 
w karty, sl·orn wiedziałeś, że pienią
dze nię są twnje? .. Zresztą dawno .;-...iż 
chciałem ci powiedz-1eć tych parę słów„. 
Dlacz~go sic stroisz? Na co ci na przy
kład 1.a szpilka w hawacic'!' Po co cl 
ten śmh~szny cylinder? Żyjesz z pieni~
dz~r zó1W i wyda.]esz 1:) rubli n.a cylin~ 
der, zamiast kupić sobie zwvklv kape· 
lu.s7 za trzv ruble! 

W sypialni siedziala przy biurku jego 
żon<1 zajqta pisaniem fo.tó\v. Ujrzav·<szy 

Zamy~lil się pos0pnie. męża, r:wcila mu się na szyję. 
- Na przykl;:irJ 1:woja żona... , po - Ach. jakir· szczc:ście' Przeczytaj to 

rządn;:i_ uczciwą kobieta. dlaczego wi~c w gazecie! .. Na mój los padła wygrana 
1xikochal;:i ciE;'? .. Dziś znov„•u, kiedy gra 75 tysiec-. '- .. T<1k jest. •;:1 mam ten los! ... 
1 eś w karty. nie odrywa!a od ei~bie Ukrvwalam go przed t0bą w ~zltalul
oczu tamta blondynka .. Takich jak ty ce. żebyś .o::o przypvrlkiem nie sprzedał. 
kochają kobiety, my zaś nrns1my ciężko Ale ternz jesteśmy bogaci i rozpocznie
pracować pc·zez cale życie ... A pamię-1 my nowe żvcie 1 •.. Napisałam JUŻ . o tym 
tasz chyba, że bylem narzeczonym two I do ma Ud i do sióstr .. 
Jej żony: juz. już miał się odbyć mój On spojrzał na gazetę, zbladł a po· 

szukał. Domyślajac się, że po~,zla do tp 
atrn. a potem na kolację, postanowiJ 
zaczekać. 

Dopiero dwie godziny potem ujrzał 
zbliżającą się do hotelu postać nievrie
śc1ą w t O\\· arzystwie jakiego$ pana. 

- PrzE'µraszarn 1 ••. Czy mogę prze
prosić panią na d1'1.'·iL~czkę? - z1:1trzy· 
mał ją. 

Przy:;tanęła i sp··tala niechętnie. 
- Czego pan sobie życzy'! Froszę 

mówić prędzej. bo nie mam czasu! 
- Miesiąc temu - zaczął gorączlw

wo brunet - wzgardziłaś moją m:Jo· 
śc1ą, ponieważ nie miałem pieniędzy„. 
Podarowałem ci wó>vczas los i patrz: 
t~n los wygrał siedemdziesiąt pięć ty
sięcy . Rozumiesz? Teraz już chyba be
dzie::z dla mnie h•skawsz;1... Niepraw
daż'? 

W tej same; cbdli lnn;:1 kob;eta. za· 
lewając się łzami szukała s'vego losu: 
ale niestety szkatutka hył;i pusta. Ktoś 
ukradł lr:is. a ona wiedziala dobrze, kto 
jest tym złoclz.icjcrn ... 

O tej samej godzinie rurly człowiek, 
nie mogąc zasnąć. przevvTiłCRł się w 
łóżku z boku n::i bok i vstydz<JC się po
liczka, \vym: erzom·go przy]acie-lowl 
v,.:zdych::ił cic;żko. 

- Nie po-..~.:inienem go jednak ude
rzyć w bvarz... On moze n!e jest zly, 
ale raczej lekkor.ovślny„. A poza tym 
jest mężem tej, którą wciąż jeszcze ko
cham tak bardzo jak kiedyś.„ 

• 
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PRZY&ODY' WICKA I W-ACKA 

llTERA T: - Kiepska d::'iś wycieczka! 
WICEK.: - To pO'Niedz pan bajkę! 
LITERAT; - A o cum? 
WICEK: - O konserwatystach! 
WACEK: - O postępoW('.ach!.„ 

LITERAT: - Więc słuchajcie! Przed la· 
ty na pewnej wyspie nastąpiłt kataklizm:' 
fale oceariu zmiotły wszelkie życie! Oca 
leli tylko dwaj tubylcy dzięki skleconej 
tratwie.„ 

LITERAT: - Jeden z nich rzeH: Tra· 
twa mnie zbaw1ia! Należy się jej hołdl 
Więc na pamiątkę nosił stale tratwę n:i 
głowie, nakazując czcić ją potomnym 
To konserwatysta. 

LITERAT: - Drugi jąlł montovva~ coraz 
mocniejsze tratwy, ulepszał je, aż zbu· 
dował okręt. To był postępowiec. Ja~ 
wam się zdaje, który był rozsądniejszy7 

n!ń, dyń, dyńt • Wczesną wiosną 
Pierwszy tramwai k • • 
wje.idia dziś na Warszawską z a I p I p r a· c a 
!~~:ty~~:~?r:~tf3~;;: • 
krotnie Jui 1przy.spies.ronym terminem, 
nastąpi uroczyste otwarcie nowe) llnH 
tramwajowej w Łochł przy ul. Warszaw· Otywiony ruch budowlany zapowiada Si«I w Łodzi. 
skiejl D b t I T t Uroczystość odbędzie się o godl'ł omy ro o n cze, ea r Narodowy, wielka szkoła i ,,dra-
14-ej przy zbiegu ulic: Łagiewnickiej l pacz chmur'•. - Zapotrzebowanie na 10.000 robotnik6w 
Warszawsklej, skąd po raz pierwszy ru· 
gzy tramwaj lin~i „13" pnez osledte ro· Urząd Zatrudnien.la w Lodzi stanął w obliczu poważnego zadania: I dowych w Lodzi. I jej celem jest budo 
botnkte c:ż za wiadukt kolej.ow~„. pnygotowania odpowiedniej llośd praco,vników do se7.onu budowlane- wa domów dla robotn ików, przy cz.'m 

W twarciu nowej /iniJ, którą prac:ow- go w roku 19ł9, który w mieście naszym zl!powiada się wprost hnpo- udzialowcami dl\ m. in. zarządy glńw 
nicy MZK w~·budowaH po!Ia planem dla nująco! ne i okręgowe poszczególnych organi · 
ucz~enta Kongresu Zjednoczeniowego Wczesną wlosn~ nadchodzącego roku nfczych, przystępując do budowy pierw zacji zawodowych, wchodzących w 
~w'k':°~ot~lczy~ -:~zm} udztał przed budownictwo łódzkie, ~poczywające do szych osiedli budowfano-mleszkanio- skład OKZZ, 
M z 1~ e z:zą , ~Jsk:~go, d~rełccfl tąd w powijakach, ruszy pełną parą. wych dla robotników łódzkfch. I Rozpoczęta będzie równlei budowa 

1 • po.łity~znyc~~;w aw owyc: ' par· Sygnalizowane jest .rozpoczęc'le sŻere- Równole.gle. zacznie działat Po~szech „drapac~a chm.ur". Ce~tra~! Tekstylnej 
Społeo.:eństwo łódrłcie dumne Jest 

1 
gu .no~·ch budowli.. Prz~de wszy-, n~ Spółdzielnia Budo~lano - ~Jeszka- przy zbiegu ultc S1enk1ew1cza I Narutri

tego r.owego sukcesu św~adcz cego stk1m tntensywną dz1ałalnosć na tym n1owa, powołana ostatnio do życia przy wicza, budowa Teatru Narodowe~o n:\ 

nknłomnej woli robot;ika łódlk·~go, kt~ cdcinku rozwinie Zakład Osiedli Robot Okręgowej Komisji Związków Zawo- Pl. Dąbrowskiego, nowego gmachu U· 

Ty Je$zcre raz zadokumentował, że tam, N• W I rzędu Zatrudnienia na Alei Ko~ciu!(zkl, 
gctzte tdrle o dobro ogólne, n1e ma dla 1e arszawa, ec:z Ł6df budowa nowej wielkiej szkoły pn-

mi)~~~~ti.atj; odnl.osla zwyctastwo! w.ze:~7~g·~:~l=~::~~eloi:;:;.~~: I 
na odcinku aprowizacyjnym. 't na zaspokojenie potrzeb ru.chu budn· 

Elektrownia nasza prowadzi 9 punktami wlanego w Łodzi w 1949 roku potrzeb:l 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko- będzie OKOŁO 10.000 ROBOTNIKÓW 

misji Ce~nikowej na m. Łódż, na kt6- Onegdajszy „Express" podat za pra- Elektrownia warszawska - 305,6 pkt. vvykwalifikowanych i biewykwalifiko-
rym. m. in .. wskazano, że sytuacja na są warszawską notatkę o zwycięstwie A więc różnica na korzyść elektrow- h U d Z t d , . h .11 
od k 1 kt · k' · d ł'd k • ł'd k'1 · y · 9 2 kt 1 wanyc · rzą a ru men1a w c wł cm u mięsnym w ciągu ostatnich e e rownl warszaws 1eJ na o z ą w ni o z eJ w nosi , p „ . . 

. dwóch tygodni uległa dalszej poprawie. październikowym etapie współzawod· Podane przez prasę warszawską wy- obec~eJ w ewidencji swej p0siada za~ 
Mi~a i słoniny jest coraz więcej w nictwa pracy. nlki ~ą niezgodne z protokółem nr. 4, ledw.1e, połowę tego, tj. około 5.000 ro~ 

zakladach rzeźniczych, toteż ludność W związku z tym Komitet Zakłado- Komisji Orzekającej, podpisanym przez 
1 
botnikow budoWlanYch. 

nle napotyka już na specjalne trudno· wy Współzawodnictwa Pracy przy przedst~awicieli obu ele+:trowni Odpis I· Przygotowania Urzędu Zatrudnleniii 
ści w zaopatrywaniu się w te artykuły. elektr-0wni łódzkiej nadesłał nam na- protokołu załączamy. idą w dwóch kierunkach: sz.kole1lio· 

Pomyślnie przedstawia s.1ę również stępujące pismo: Sprawdziliśmy i - neczywiścle gaf-· wym j werbunkowym. ' 
sytuacja na pozostałych odcinkach za· . . fa.! Zwyci.ęshvo (czwa.rte z kolei, mo.'· Akcj·ę szl{olen1·a pOdJ' !o 'uż n sz"r"-

! 
,,Komisja Orzekająca w sprawie ł t ę J a • „.-

opatrzen a ludności w żywność. W w1qc nawiasem) odn10s a elek rown1a k k · · 
. k współzawodnictwa pomiędzy elektrow- ł'd k t t . . d ·w . ą s alę Społeczne Przedsiębiorstwo 

rw1ąz u z tym Komisja Cennikowa po o z a, o ez nic z1 nego, ze praco·w- B d 1 nią łódzką a warszawską na posiedze- · ł d u ow ane z podobną lnlc1'atywą """' 
stanowiła nie wprowadzać żadnycfi nicy ó zcy są rozgoryczeni takim prze- . , ' . . . · · „ J • 

. niu w dniu 12 listopad::i ustaliła ogólne k · f kt stąp1ło rown1ez Panstwowe p d I 
zmian do obowiązującego cennika arty ręcan•em a ów. . rze s ę-

l ""'v. niki osia,gnięć za m'esiąc paździer- t b1orst•·· Budo I ku ów p;erwszej potrzeby. · ·' Ze swej s rony pr7t>pra~zamy 7.ał<>gę vvo w anc. 
nik 1948 r. jak następuje: I kt J d k' h W dł · „ Cennik uzupełniono jedynie dwiema e e - rowni ó z lej, żYr1'ąr jej dals7.yc e ug opinii naczelnika Urzędu Za· 

nowymi pozycjami. Wprowadzono Elektrownia ,łódzka 7.dohrla ogółrm j sukce;i'Jw. w tym szlarhełnym wspób;a· trudnienia wszelkie trudności zosta 11 ą 
chlf'b wiejski pszenno-żytni w cenie 43 314,8 pkt. wodn1ctw1~! (x) w porę pokon e. Jeżeli bowiem idzle 
zl. kg. oraz pozycję „świeży karp", któ- o przemysł budowlany, Łódt jest ośrod 
rego cena detaliczna wynosi 275 z!. Własny dom kiem samowystarczalnym, a to że w 

kg. Pię ~~ iniciatywa budui~ studenci· Io' dzcy ~:~:~~~i:,c~,::::·::;es~~a]~::::e ;żoo;or:~ I "ł Pie wszyscy zgłosili się po pracę. 

tudentów W.S.G.W. Mł d . . łód k Ó I Ż h Ć K Ostatnie dni przyniosły jednak zna-
Z piękną inicjatywą w:rstąpłli Wczo- c z1ez z a r wn e c ce uczci ongres c~ne ożywienie w dziale poszukiw;i· 

·raj studenci Wyższej Szkoły Gospodar W zrozumieniu ciężkiej sytuacji bra'· I rzy samorzutnie zglosili się do pracy nia pracy. Dzie1i w dzień rejestrują sii; 
stwa Wiejskiego w Łodzi. ci akademickiej postanowiono wybu- fizycznej przy porządkowaniu parku coraz to nowe osoby, zgłaszające się do 
Większa grupa sluchaczY tej uczelni, dować nowy siódmy z kolei dom, obli· pogeyerowskiego. ~racy •• ~est to objaw bardzo poci~sza· 

Ucząca około 80 osób, udała się rano na rzony na kilkuset studentów. Nowy Brawo, młodzieży akademicka Łodzi! Jący, s~1~dczy bowiem, że cl, któny 
teren parku pogeyerowskiego na Pl. dom akademicki ma powstat przy ul. * * * uchylali się dotąd od pracy, zrozumieli, 
Reymonta, przystępując do pracy. stu Bystrzyckiej 7·9, a rozpoczęcie budowy Junacy hufca SP oraz koła ZMP że dalej tak żYć nie można, t.e poto, 
denci 1 studentki brali udział w sadze· wy projektowano na rok przyszły. Gimnazjum Przemyslowego fabryki aby eg:r.ystować trzeba wziąć udział w • 
niu drzewek. wywożeniu ziemi, porząd- Studenci postanowił przyspieszyć ten „Gentleman" i Liceum Przemysłu Gu- zbiorowym wysiłku społeczeństwa. 
kowanlu Tahat itd. termin J dla uczczenia Kongresu Zjed- mowego w Łodzi postanowili dla ucz- Gdyby zaś ilość miejscowych robot· 

"'1tudenci roku wstępnego w.s.G.W. noczeniowego uchwalili przystąpić do czenia Kongresu Zjednoczeniowego wy ników okazała się niewystarczająca ~ 
cz~·nem tym uczcili zbliżający się Kon- wstępnych prac w nadchodzący ponie- konać następujące prace: można będ~ie zatrudnić siły pracowni· 
i:re~ Zjednoczeniowy i wzywają wszy· działek, dnia 29 bm. W dniu tym 1zna· Uporządkować tereny po zbW'zonych cze z najbliższej okolicy Łodzi. w Ale
stkich kolegów i koleżanki z innYch i czna grupa studentów stanie z łopata- schronach koło dworca Fabrycznego, ksandrowie, Konstantynowie, Pabiani• 
s ~'ojej uczelni, nby poszli za Ich przy- roi do pracy, aby wykonać miejsce pod uporządkować podwórze na terenie fa· cach itd. jest sporo robotników budowla 
kładem i wolne od wykładów godziny fundamenty swego domu. br~1ki „Gentleman", zorganizować na nych, których z powodzeniem będzi~ 
poświęrili pracy nad unorzadkowaniem Na innym miejscu donostmy o pięk'- terenie szkoły zbiórkę złomu H rzecz mógł wchłonąć przemvsł budowlanv w 
młastal (k) ' l nei inicjatywie słuchaczy WSGW, któ· Pomocy Zimowej. (1.) Łodzi. (o) 
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Nr3D 

Dobra wola i chęć robotnika prowadzą do wspanialyc h wyników.-
Nie tylko o ilość ale i jakość walczy załoga PZPB Nr 3 

,-- 3eżeli ktoś chce po~nac, co znaczy PZPB Nr 3 wykazał jednak dopie1·0 - TO JEDNAK NIE WSZYSTKO I taj też i inne czynniki, które odgrywają 
prawdziwy entuzjazm pracy, musi od· rok bie:iącY. Marsz d-0 zwyciięstwa słyn~ - oświadcza nam. - CHCIELIBYś· nie mniejszą rolę. Najważniejszą z nic}l 
wiedzić Państwowe Zakłady Przemy- nej dzisiaj „Trójki" zaczął się JUz w MY NASZ PLAN ROCZJ\'Y ZAOKRĄ- I jest DOBRA WOLA I CHĘC ROBOT· 
słu Bawełnianego Nr. 3. Fabryka ta maju rb„ kiedy załoga fabryczna przy- GLIC DO RóVi!NYCH 21 · MILIONÓW I NIKA. Bo co pomoże dobra przędza I 
jest dzisiaj na ustach wszystkich robot- jęła na siebie zobowiązanie wykOnania l CHOCIAŻ SIĘ DO TEGO NIE ZO- osnowa, jeśli robotnik nie dokłada str 
ników w kraju, na równi z inicjatorem planu i·ocznego przed terminem, tj. do BOW!ĄZALISMY, Z PE\yNOSCIĄ I rań, by na jego krośnie szedł najlepszy 
CZYnu przedkongresowego - kopalnią dnia 20-go listopada. Od chwili pamięt- NIE ZAKOŃCZY SIĘ TYLKO NA : towar, bez błędów? A że natii lu.dzie 
Zabrze ~ Wschód, którego inicjatywę nego zebrania robotnicy wszystkich CHĘCIACH! j wykazują dobrą wolę i chęei - mielłś• 
pierwsza podjęła. Tak w jednym jak i oddziałów za1lomnieli o Wszelkich in- C , . ~ , p , k , cie najlepszy doWód 18-go I1stopada. 
w drugim zakładzie pracy robotnik poi nych sprawach. W myśli ich było tyl- O mOWI mOJSter erczyn S j Proszę teraz popatrzeć na każdą szt.u· 
ski wYkuwa nową historię czynu, któ- ko jedno - dotrzYmac zobowiązania. WALENTY PERCZYŃSKI Wcześnie 1 kę na krośnie. WszYstkie równlutkfe 
rej fundamentem jest zrozumienie, że I dotrzymali. Pobudzona do najwyż- zaczął pracę. Już jako 13-letni chłopiec 1 jak _papier. ~o u nas każdy ~zumie, że 
tylko usilna, wzmożona praca całej kia szych granic ambicja stania się wzoro- był rObfrtnikiem na dawnym Księżym t musi wyrabtać nie tylko naJwięcej, ale 
sy robotniczej może nadrobić nasze wym zakładem przemysłu włókiennicze Młynie. Nie chciał słyszeć o żadnej in· t też najlepiej. Pracuje przecież dla ide
braki i przekształcić kraj z rolniczego go sprawiła, że ·plah roczny wykonano nej pracy, jak tylko przy swych ma- t bie, nie dla pasibrzuchów. 
w pr~emysłowy. . jeszcze~ na trzy dni przed. 2.0-ym l~siopa- s~ynach włókienniczych. Dokształca_jąc I Mogę was zapewnić, że jakośe na-

Kazda bryła wydobytego "vięgla, kaz- da. 11-go hm. o godz1nte 7·e1 rano się na p1·ywatuych kursach technicz-

1 

szych materiałów jeszcze bardziej się 
u! nowy metr wyp1·odukowanej tka- z~ko~czono produ~cję ostatniego pr~e- J?Y.ch, zd.ał egza~in mistl"Zow.ski i od 40 poprawi. Już teraz opracowujemy spe" 
mny - to mocny krok na drodze do po Wtdz1a.nego w planie metra! Bawełn1a- Juz Jat 3est ma3strem tkackim. A w cjalny sYstem premiowania naszycn 

'tęgi i inzwoju kraju, a tyµi samy~ do na „Trójka'f dostarczyła państwu ogó· ogóle ma poza sobą nie hyle jaką ,_,wy- robotników za najlepiej wyrobione 
podniesienia dobrobytu ogółu obywa- Iem 21.233.700 metrów tkaniny. sługę lat". W styczniu tego roku obcho sztuki. . 
teli. Uczucie dum fna}uje się na obliczu dzić będzie 52-Iecie swej pracy. , 
. Przy ~ilo~ie i przy kr~śnie realizuje dyrektora naczelnego RADZil{OW- MajstA Perczyński ma dzisfaj w .„a CO p.rzodowmca Szumska 

st~ codztennte hasło walkt o. Polskę lu- SKIEGO, gdy operuje tymi liczbami. „Trójce" ważne zadanie. Troską jego J „Historyczny" ostatni metr tkaniny 
dz1 pracy. A hasło to brzmi: Dawny robociarz, który ma za sobą · 30 jest dbać o jakośł produkcii. Co o tej rocznego planu _był dziełem przodoW:ni• 

„Tylko entuzjazm i zapał do pracy lat przepracowanych w różnych fabry- jakości myśli sędziwy jubilat, posłu- cy pra.Cy MARII SZUMSKIEJ. Sympa
wielomilionowych ma.s moźe zapewnić cią kach łódzkich, po raz pierwszy w życiu chajmy: tyczna tkaczka bierze udział we współ
gły wzrost wvd&,jności pracy, bt'!l które- mógł przeżyć taki triumf łódzkiego I - Jakość produkcji nie zależy tylko zawodnictwie już od pierwszego etapu. 
go nie da się pomyśleć ostateczne zwycię włókniarza. od jakości przędzy czy osnowy. Są tu- Nie chce mówić 0 sobie. Bo też słowa. 
atwo socjalizmu nad kapita.Ywmem nie obeślą dostatecznie jej wart<>ścL 

(J. Stalin). z w o I n . o ny bez wy m o· wie n ., a Mówią za nią jej czynY: w de>ty~hcza-
Nie Śpoczywajq na laurach I . I ~:::;;:ż1~e~!:~~~ ;:::1z:;::,1~ 

PZPB Nr 3 z każdYm rokiem zwię- I d f• 1· 23 OOO I t h d' kszaJ·ą swą produkcj„. z końcem każ- wygra o i-rmy . z o yc gro ę. 
" - Czym pani wytłumaczy zwyłi.r dego roku coraz większa ilość wypro- Jan Bryła, zatrudniony w charakte-' wy, gdyż nadal posiadał własne przed- stwo waszej załogi? · 

dukowanej tkaniny opuszcza potężny rze kierownika technicznego w Spół- siębiorstwo, a zaangażownay został 
· · Maria Szumska ~ uśmiechem WsJra.. kombinat. Nikt nie ustaje w wysiłku, dzielni Pracy Zespołu Techników p. n. pod :"ai;mk1em, iż przedsłi:blorstwo to zuje na salę. 

nikt nie spoczywa na laurach - prze- „Esperet" (Nawrot 38), został zwolniony zlikw1duJe. A ponadto. - Bryła. na~u-
dwnie, każdy dąży do uzyskania jesz· z pracy bez wymówienia i bez ustawo szył ~akaz konkurencYJny, przyJmUJąc - Niech pan popatrzy na ludzi, 'a sro 
cze lepszych niż w poprzednim roku, d k d . roboty na własny .rachunek w zakła- zumie pan tajemnicę nanego •nkce.RI.. 
osiągnięć. wego 0 sz 0 0 U:ania. . . . dach „Boruta" w Zgierzu. Podczas gdy ja z panem rozmawi~ 

Po uruchomieniu fabryki w roku Wobec tego, ze za.biegi 0 załatwi& Przewód sądowy oraz zeznania św~ad na moim ostatnim krośnie zerwała się 
1945 ogólna produkcja tkalni wynosiła ncra _sprawy na drodze polubOwnej nie ków ustaliły jednak h;my stan faktycz- nifka. Ale sąsiadka już jest na miejscu 
dużą jak pa ówczesne warunki ilość 6,5 odn1o~ly s~utku - pokrzywdzony pra ·ny. Wyszło mianowicie na jaw, Iż Bry· ł za mnie naciąga nitkę. I tak jest wszę 
miliona metrów tkanin. Wysiłek całej cown1k wniósł sprawę do Sądu Pracy, ła posiadał koncesję, której Spółdzielnia. dzie. Każdy nie tylko swoją pracę wy
załogi sprawił, że w rok później tkał- określając swe roszczenia na sumę nie posiadała. kona, ale ~ drugiemu płllmO:ie. żeby tyl· 
nia oddała państwu już 18 milionów 122.800 złotych. Sąd, '\łZnając rosz.czenia, wniesione ko nie było postoju. To jest prawdziwe 
metr81~v, a w roku 1947 „geyerowcy" Na rozprawie pełnomocnik Spół- przez pokrzywdzonego pracownika za koleżeństwo i współpraca. KiedY załoga 
mogli się pochwalić jeszcze większą dzielni Pracy wyjaśnił, Iż powodem usprawiedliwione, zasądził na jego składa się z takich entuzjastów - nie 
liczbą. Osiągnięcia wspaniałe. zwolnienia ob. Bryły bez odszkodowa-

1 

rzecz od pozwanej Spółdzielni całą su- trudno jest jej wyg1·ać wyścig o lepsze· 
Pełny obraz Wysiłku robotników n.ia było naru;.izenie przez niego umo- mę wraz z odsetkami. (p) jutro!... · S.K. 

43) zawsze sztywna i urzędowa. Po prost~ brze zrobiłia, że sama z'adzwoniła do f'tie 
,zra~ił się jej rezerwą i zbyt urzędowym go. Czy 'i•nne kobiety nie postępoweaiy 
potraUowaniem sprawy Wierzbickiej. w tein sposób? Cza•sami mężc.zyz111ę na· 

Zawiniila i trzeba to teraz naprawić . leży ośmielić. Dlaczegóż Ewa nie umia
Nie może pozwolić, by jakaś tam aresz- iłaby się nauczyć tej sztuki? 
tantka miała zniszczyć ich tyloletnią przy Łęcz, po.znawszy głos Ewy, zmf~s.z;ał 
jaźń. się. Był pewiei11, że to z powodu kwia-

Jeżeli przysłał kwiaty, to znaczy jest tów dla Wierzbiokiej. Obawiał się, że bę 
w mieście. Może nawet i w domli. Jf. dzfe mu czyn'iła wymówk·i z.a łamanie 
gdyby tak zatelefonować do niego? Nie przepisów więz,iennych. Ona, taka fm
zastanawia jąc się dfugo nakręciła nu- malistka. Toteż, gdy zaproponowała mu 
mer telefonu. Podniósł słuchawkę ori spot1kanie, odetchnął. z ulgą. Zgodzi1! s'ię 

Patrzy~ei na ma·łą kartkę papiern z osłJ I a{esztafltkę? śmieszne! Opanuj się Ewo sami skwapliwie. Może mu porwie co·ś nowe-
pi,eniem. A więc mowu ... mowu„. A już Bonn 'i bądź rozsądna. - Dobry wieczór panu. go o tam1ej? A kto wje, pomyślalli z na-

. myśl·ała, że s,kończ,one . .. No, przy,s~:a·ł kwiaty. To i cóż? Zwykły - A ... dobry wieczór. - Czy jej się gie zbudzoiną nadzieją, może zaszllio coś 
Wyjęła 1kwia·ty z QUde.Jlka, trzy śHczne, grzecmośdowy gest. Poczuwa s ·ię zdawał10, czy był 1'rochę za.sikocz.ony jej wa,żne,go? Może dlatego Ewa ctici·ała 

Jeszcze nie rozwinięte pąk·i. I na·gle z pa wzgl~d~n: niej .do wi~_Y· Chciałby czymś telefonem? się widzieć z nim? Nie, to chyba nie to ... 
sją rzuciła je do kos·za na papiery. Opa· zirob1c J8'J przyJemnosc. - Dawnośmy się nie widzieli, drogi Po prostu zawstydziła go swoją uprzej 
dły mię!(;ko na dno. Trochę wprawdzie dZ'iwne te słowa . przyjacielu. mością, sama dzwoniąc do niego. za-

Zapukano do drzwi, wsunęła gł1owę '!'Yr~zy szacunku ... Do kobiety, odsiadu- - A tak ... rzeczywiście ... byłem bar chowywał się doprawdy ostatnio jak 
dyżurna. JąCeJ k.ar.ę za ~norde.rs.two.„. dzo zajęty„. wyjeżdża\em... gbur. Nie należało się tak odsuwać od 

- Zaczy.nae widzenia? - Ewa spoj· Ale JUz _oin 1est ta·ki dzr~fly,. ten Ry- - fok, wiem. S~yszałam, żB dużo się Ewy. Jej przyjaźń byl:ia bardzo mi'.łla i... 
'!'zała na zegairek. sza:.d„. Z )ego po~tępowan;~ nigdy nie· u paina zmieniło. cenna. 

- Taik, już czas. Ale - zatrzymała ~'?zna, "."nios~owac, co rnysl.1 ~ rz~c~y· - A tak„. tiro.chę. · Niepotrzebnie sobie uroił, że ~ Ja~ 
ł!trażinicz,kę. - Jest tam k~ do Wierzbic: wist'.os~'1; Moz~ to przysffarne. ·kwiatow - Mam dziś wolny wie·czór. Chciałby goś niewiadomegio powod,u Ewa ziraz,iła 
kiej? ~a .Jaik1s spec1ahny cel? Łęcz 1est prze· się pan _spotk~ć ze mną? . . się do niego. Właściwie powód by9: zna 

- Jes1 ten m~ody, co zawsze. ciez prokuratorem, rnoze to jedna z je· -:--- ~aflural~1e, b~rdzo _chętnie ~ zgo ny. To„. Wierzbicka. Zbyt często z,acho-
- Aha

1 

No, zaczyna1'de. Drzwi się go rr;et?d~ Kto wie.... , . . . dził s:ę pospieszni~. Uci:s_zyła s1~. 'dził do więzieinia, zbyt przesadnie brał 
· Jezeli nie odda. kw1a1ow te1 W1erzb1e- Jak l:i"lko skoncz s1 w·dz b b' d · zamk1nęły. - . . kiej, pogniewa się na nią jeszcze bar- - . . ą ę ·1 em~, ę ?'° it:; o serca tę wyimaginowaną swo-

Ewa spo1rza~,a na. kwiaty w ko~zu I rap dziej. Gotów zupełinie zerwać przy•iaźń . d.ę ~ol~a. I Ja sobie pozwolę na „w1dze- Ją winę. Takiej surnwej formalistce jak 
tern awstydz1ła s1 swego gniewneg) J me · . . . , . . Ewa~ mogło s·ię to nie podobać. Zacho-z . . ę. . · - : Wie, że to jest niezgodtne z regulam1- - ~ł~s.zn~e. I parn ~os s1~ nalezy. wainie Łęcza podważailJo autorytet p.;a-
odruchu. WyJ~ła Je i włozyłia z powro- nem, mimo to przysłaa:. Widocznie' jest lłmow1l1 się w małieJ, ulubionej kawi·a- wa. Ośmie>Sza~ się . . Nic dziiwnego że Ewa 
tern do pudefr

1
Ka. pew!e·~, że ·~wa odda adre.satce. ~a rence

1 
~ęcrn. . . nie chcia~a mu w tym pomagać. Pawi-

- Nie, doprawdy, do czego dosz-ł:i. do 111e1 zaufanie. To zna.czy, me domysla . Od„ozy.ła słuc~awkę z m1ay~ uczu- nie1n właściwie być jej wdzięciiny. Chcic! 
Gdyby ta.k ,ktoś zobaczył, n'iema·lio bv się ni.czeQO„. . c·1 ern zadowolenia. Czy było się czym łia dobrze. A że przy tym nie rozumiała 
się ~durniał. Ona, powaźna, zrównaNa- A ze nie odzywał się tyle czasu, to 'tr.apić? Zgodz!ł ~i~ i to t~k chęt,hi.e, zatym g,o, to trudno. on/ sa1m nieraz ni~ umlal 
iloina dyrektorka więzieni.a i zazdrość o może dlateq-0, że Ewa bvła dotvchcz::is nie ma do me1 zalu, 1a.k sadziła. Do- siebie zr·oziumieć. An c } 

""'""· . n. 
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D„ni:vna, 'YA!tSZ WY wystąpi tlS111bl1>na 
hn1ldcm th •óch 1nJ<.-r~zycb ZllM!>dnikó'>'' C!lY 
CHL i A Tł\!EWIC~t\, n~ kU1rych 11iem;1l 
:z.aw~ze m"·;,na II.::z ·ć. WĘG-RY nai:Jmfo:st c~'' 
<1sfa,l hmcqo .~kładv nic m-aj'./'. ;J.jcie ·aw~zą 
waJ!•a zawll<'U1w l-1P.dzie niewątpliwie S!)otkl\· 
ni~ .l\DLC2:YNSJUEGO 7. mistrzem pJlmnlj. 
!'!nn P l\l'ł'Ki'l·J. Prrnci"l'ni.c;v ci v:>lcr.r!i w PO 
Z "A,,_' .1il .,... merr.u r>OI.SEA - WE(; i,Y kic 
eh t'l J\O!,f'ZYŃSKT C"z:n<tl 111'-'''l.Żl<i. n71-"li<>' 
·~ ·,•a 'ka .k~t wwc """'a!liem dla. . OL CZYJ"! 

SKIEGO. 
Pnniewai: w mf"rZ•l hm ~łl.>nu.!'z.<''l"I ~~ !la 

l'em!sy, należy Ep'ldzi"''~'l!.Ć ;;1~ że <!ccyzfo s<>· 
d'Ziów "ie sknywdzą :i:i!dn,..i l dru~sn. Tr:ins 
mis.fa. z l'r-ccuierru z:n"ft(lÓ'l' l't; ·1;ip n.ao.„:i 111 
rn. ł;>,śmiP li nastęnnie nad<1 n~ fll"'<ll'Z P!lls de 
Ratli!l w 1:-0-diinach 11'.l:. - H\,15. 

1)1i1;i;1,i riiwnież w \V;i rsz:o: wie 1>rlhi;ilz1f' siP 
mirri~·p<>1'!"h"ow.v mer<!: gi.mnast.·c7;ny \ ·cv:r:v 
- ""'~1ta. r.inv1.„_st~-r.v wegle-rsey repr zentu· 
.13 ba rdzo Wy!'OKi JlllZiOll'- JCl'·~ fo pJ !'W~7a 
tego rodz-aiu imnreza w Polsce po wojnic. We 
wtol'ek pimn~ ~t:vc:v wegier>c:v <ladi;ą się po 
znać svortowej Lo-dzi. tutaj how"em cnlbędzie 
s!ę pnlw,-,, pimnastyczn:v z urlziałem n"!.iwybi· 
i !e 0!!Z~·1·h zawooników polski eh. 

Dzisiaj ko{1c~ą się rozgrywki o mistrzo- Przygoto"rania Śląska' idei po tej linii slrnńr-zyl. wi<cc po " ek!if!<>r~·11ent ·, które 
stwo li!i!i. ale piłkarze Lodzi, Sląska i War ażeby mecz. wygrcić i co za tym idzie' :>;do- nic nie :-ą ,_.. se-"1 1e dać pozytywnego. Za
szawy jeszcze nie zejdą z boisl·a. Warsza- hrć puchar. Ód v:rniku po.tka ia zalci.v r;ra_i11 na s1~;.sku: Ii.:!>m~.r - Włcdarc~y. 
wa przewiduje rozegranie sp.otkania towa- liowiem, cz:v cf!ną nagrorl~ i.rlctla utrź.vmać Łi!ć IT - 1\~iikr. , Ur' a1. Łąc:1: - łłogen
rzyskiego Legia - Polonia. które ma za- Kraków, cz~· też p3 re..,; picrws:>;y w~·drzc clpi·f, Bąr<in, Ci.dwcki. Patkolo j Kr; sz:ew-. 
decydować o moralnym tytule mistrza pił- mu :i:t. jakiś inny okrę·~. ::ki. AsckuruJc: siq, jalz; mogę i zabieram 
karskiego stolicy, a Łódź re Sląskicm szy- Łódi: tak w:vsrikich aspiracji na rn;.ic rc1·:nv'>'~"·ch Si"zi;r:>;~·!lsl;:ie:;m. ł'opa1'.iew
l·ować się bqdą do zawodów o puchar im. l~ . ic posiada ;:ile p0nieważ '-Vynik s1Jotlnni)ł I_ skir;;c>, Piet,rzal,a i Mil or;i ZZ!\.•. 
Kah1ży_ decyduje o losilch puchani więc chcia!1h ' 1

1 

-- .icst p;rn pewny tej drnżyny? 
Sląsk p9wol~ł już clo rcprezenlacji na- w tym wyp2dku m1c~ ćoś do powicdtcma. CałkP'.Vitcj pewności nie mam, 1ecz czy 

stępuJących zawodmkó y: Budny, Sztol, Ponieważ na temat przygotow2I1 z· naszej me'<~"! być: le!:'sza. Obawiam się trochę o 
P~irni!lk, 'iet:zo:rek. Mu kala, Bara1iski, strony nic się ni.e s~_yszy, zwróciliśmv ~i.ę -C-rbana, J·tóry ostal1110 nie gra i, gdyby 
Brom. Szusi::czyk; Cieślik, I'vtlik, l;·1j1 iV- do· kapitam sportowego t.OZP z prośbą teren tr:ifił się ciężki, może nie wytrzy-
ski. J{uhoa Duda, Sze11 heT.l i Sllsiicrlek. o jakieś informacje. mać icmpa. Na wszelki wypadek zabie-. 

Celrrn lepszr:-~o zgrania się, drużyna ta - Cóż. szykujemy się - mówi p. Kowal ram IVJi;.Jera z ZZK. Chętnie wM?,;iałbym 
odl yla lekki mecz sparrin;:-:o'-V'! lecz os'-<-..- ~ki . - Skład mam j11ż ust<Jlony. n;:i ~rod!rn pomoo• Knnarskiei;;·o. Nie.,.tet;o.', 
teczny skład re1:ireze11 l?Cl1 '.Sh'i'-'K:.1 un;.-lony -- .Jaki? zawit.:S7ll!ly. nnt~7.I" z 01irgo zr~z:·~rl"WR'\ 
bt;clzi-e w najbliższych dn.·wh. N;oi~eży prz/ - Nazwałbym ;r.o „ż.rla7.nym". Gdyby był Konnrski o śrorlek po•no''.Y m(v~l 
puszczać. że k01pitcin sportowv :3l1skiP~O - To znaczy 1.en wypróbow;my w Slo- b~·m być s Jn'<:ojny. Zreszt:.i - porie5za 
OZPN oprze go w picr 'Vsz:vm n.ę•hie na wacji i bez zmiHn? się nasz rozmówca - mam Pictrz,1k;:i i La
zawod ikach Rudm i AKS. - Raczej tak. Sezon się wlaściwie cza. których z povvcdzenir:-m rno:sę wysta-

• 
=-------------- '"'--~--~~-- wić w ataku i pomocy. 'ro jest przecież 

1· - \Vir>c grac·e z Kraszewskim na lew •m 

o WY n I. k d o br e1e cy ;~i:nay~wnccpcja, a podczas gry mogą zajść 

~ skrz •dlc? raw„e Rewofucyine zm·any w tabeli r kordów pływar.ltich Ło z --Raczej rozpnrz~·namy grę z Kraszew-

zł! 7-ucą ,,strt) ą szkołęu ja'.Zdy 
Wr<1z z renrezentacy,jnymi h(lkl'islami l'11l 

fiki. n:t <iztucznym lodowisku w Ostrawie tre· 
nowa" hedą. również czołowr lyżwi-a.r7.4! w jeż 
d:i:ie figurowe.i. 

Pobyt w Czechosłowacjl ma na celu, nie tyl 
ko poprilwientc formy naszych zawDdnlm;ek 
i 7.awo<lnil<1)w, lN·7. przede wszystkim zapmma 
11\e si() z now~'m s ~·Iem jn.dy i trc-nin..-iiw. 
1td)·7: w li': dqiei:l7inie. 1Mienilo ~ię -ba.-dzl} 
wil'lr. a n~s łyżwiarze jeżd?-_.ą werlług zasacl 
„ tarei s,koły". 

W skład ekipy wrhodzą: Bursche, Dą,brO'\v
itli:a, Ła.niewska. Sta.nis7.ewskl, Korneluk. 
Ws7.yscy zawodnicy Eą dobt"Łe ~ygotowanI 
kondyc~·.i'llie. Treningi w Ostrawie trwać bę-
dri do 21 grudnia. 

L 
dobrzfe 

er Węgier 
'Vycbował piłkarski 

11arybek 
Gn<ine uwa)l"i są sukcesy odnłesi{}ni> w 1c· 

b·chrz?SO'Y. ·eh Sll!ltl>:an'.'lch n lstrz.owsklcl:t 
prz<;iz '!:minii \'.'r,11ier:ska dru:l;ynę l"crencvaro
EL ohrcncqo li>.a;lern. h1beli. 

W rtzl„si1;d11 !>pot!m11ł'1r,h mJ•trz.ow<;lr.\ch 
d•·u~~'ll" fr>.f'l"IJP"a1·ps\ cdnl!ll'l,1 tlzi~i'~ć ?:w"
del'tw prz~· 1•;.r.,·m 11z;~·ska.J:1 lmponując:v !lł'l5U 
n:>k l>ramek .;:i:.~. 

Lea<1~r ł~b„Ji orl~~d1lt się 11<( n-'1.kroźnieJ
szri;p konkurent~ o f' punktów, Sul;:ces swój 
Feren'Jvarosi wwtlzi<icra dnsk-011<1.lemu prz:;•go 
fo,,·:miu swych <l„uży.n .}uniorf\w. Prac"' nai! 
s~krllc11i~m mlf>~l~i k:>tlry tr \'-la tr'~.Y bt.a a 
([z~"i1,i i;~ t.:ik imp1m11jące jej w:vnild, 

Di:isla,j obradu,ie w;ilnp 1.eb~:wie Lód„kie· 
go Olln;gowego Związku Pływ;oeldefo. warto 
więc pr1::v lł'j okaz.ii 7i!poz.n;i.ć się bli.7.ej z 
osiągnięciami pływ'ali;ów łódzkich w okresie 
sprawozdawcz:vm i z t~·m co dla sp-ortu pły· 
waekiego Łodzi. -r,dzialała. rrupa ludzi, skła 
dająca swe m'łndaty. 

Nie ulega kwestii, ze działalność ta. była 
oi:vwic-n.a. Dr.ięki wład"Zom okręg·owyn1 mie 
liśmy w Łod·1;j 9 poważnycu imprez pływac-
kich, w t:vm dwie międzynarodowe (Repre 
zenta.c;ia CzechoslowacJi i Reprezentada Sł<> 
wac.}i) i zimowe mish""Lostw.i. Polski oraz 
trzy i"tnprezy na wyjazd<i,ch. Kluby łódzkie 
mając przykład takiej ruchliwości, tei nie 
pozwoli'ly się zdystansować i 7.organiz.owa.ły 
w ł,od'Di 8 zawodów, wyjeidżając 6 razy, · 

Na rezultaty sumien11e:i pracy nie tn:et,a 
bvlo długo C'tekać. W koukurencjach mę~
kich ze star;vch przedwo.ienn;vrh rekordó >V 

okręgu ntrzymaly się tylko dwa nstanowio 
ne pl':;;ez !\ntkow~l•ie"'o na 100 I 1500 m . "l. 
dow. 1.1!5.6 i 23.24 o~az dwa rek<>T!lY Icl ·i· 
kow~kiej na 100 i 200 m. styl. kl. Niektórr 
rdrnrrly vo1mnvia.ne były kHka razy i obecne 
najlepsze wyniki lodzi<m fiqurują już na 
c~Io'n'm m;~;scu na liście 10-ciu na.il<'P 
S:!:<'ClJ W Pn <c~. 

Oto lista nil'c-111 n3'tlt.pszyeh w-yników uzy 
i;4!'lnych w biei, r~ku w kool;;urenrj,.,{'h męs· 
kich. 
l!H) ''' styl rlow. 

1. Jer-a. Anatnl 
l.08.8. 3. B-Onieckl 
ski Ka.z. 1,10.2, 5 

1.'16}}. . f'j1'5}a.k ,lPt"!'.~· 
Jerz~· 1. lfl . ~, 4. Mrówe-z~·n
Dasikow~f-J. Z~·gm, l.lUl 

200 m i;'~·l rlnw. 
J. Sonietk< Jerz:r 2,ll5.4 Ri:;\1, Of<r. 2. Jera 

Anatol 2,38, 3. Sobcza.lt Jerz;v 2,46.6 4. Wo,j· 
eieuhows.ki S. 2,47.8, ;i. D-iwz:kowski Zyg, 2.51. 

400 m styl dtlw. 

1. Boniecki Jerz:v 5.44.,8 Rek 01\r. 2. Jera 
4. Swię 
f'.20_!1. 

Anatol 5,56, 3) &.bczak .Teny li,57.2 
tochowsB.i 6,15, 5. Sta1•!lwski Zenon 
1110 m st~·l i:-nh. 

1. Cho,i11ac!;i Zbii;nkw 1,21. Hrk. 01-r. 
2, Witc1.;:ik B11g1la.n l,2ł,ł !l. J)111·~·s MiNslaw 
1.25,1. Pławik Zygm11ut 1,28,'.l. 5. Durys Je· 
rzy 1,31.6. 
100 In styl klas. 

1. Njkodemski Lech 1.23,3 Rek. Okr. 2. Do 
browol!lki Miecz. 123.!I, 3. Mackiewicz Macle 
1.27,ł, 4.. R.J1muńskr Toroaśz 1,28, 5, Jaworski 
Roi:dan 1.30.3, 
2110 m styl kl:is, 

1. Nikooemski Lc<'h :\.OZ,7 Rek. Okr. 2. p„ 
browolski Mieci:. 3.01.Z. 3 .. filw1.u-sld .&<>ą;tiiln 
3.12,5 4. Kro11:olec Ue>ur. 3, IS.i, :;. Ma.ckiC-"-''Cl. 
M;iciej 3.17,4 

Dor'lbek pływ:ików Jóclzki•·lt na.llepll'j nwi 
d!!.c-i:ni;t pon;że.j pn;yt1>CZ01t1>, 1,cs· ~wie11i„ l)f'T.;; 
ci~tr>ych 'l';nikow w 1>Shh1ieh dwórn l~l->,ch. 

19•17 l!Hii 
100 m styl dnw. l,12.- 1.!ll).'.\ 

2!lfl Ul styl dcw. ~_<t;<.(.I Z.13,3 
4(10 !!' siyl dow. f~.~Zi.2 fi.02.l 
1!'.HIO m -~t:vl do~ !i.~0.- r.f1.07.7 
1110 "' ~fyl grzb. J.31.- UW.Z 
JO(l m st:---·l kl<!S, 1.:>fl.2 1.2fi.'.) 
200 m styl klas. ~.20.J 3.19.7 

skim na Jewpj s1ronic, 8 co b.-.(-1ziP dalej, 
<.<•briczymy. Kraszewski był w Brat sh" ii 
najsłabszy. ale c·ty Lódi ma lep:;zego k
woskrzydłowe~o·r Na meczach klasy A 
Kraszewski spisuje się dobrze, strzela bram 
ki, więc może i na Śląsku nie zawiedzie, 

- Sądzi pan że Łńdź wygra? 
- A dl;:iczen-o nie'.' Jeśli nasi chlo-ocy 

oagrają tal<, jak w Sł0wacji, riie sądzę -że
by śh1ska koalicja h:vta dla nich zb:vt gro
źna. Trorh<; ch<;ci i 11mhh:ji wysta1·cz, '. ho 
przecie.ż grnć umieją. W rozgrywkach o 
puchar im. Kałuży Łódź zajmuje najsłab
szą pozycję, ale mecz z Krakowem przeko
nał chy.ba innych uczestników rozgrywek, 
że muszą się z nimi liczyć. Nie chcę ba
,1;·ić się w przepnwi.ednie ale to, co kto:3 
n.azwi" niespodzianką, może się zdarzyć. 

- Mówiąc innymi slowy chcecie wy
grać'? 

- Naturalnie. 
czyć tegoroczny 
zentację stać na 

_kl d 

Chcemy godnie 
sezon, bo naszą 
to. , 

za koń-
re pre-

dańska 
ie„t nieco inny, lacz równie silny 

W;!'crnn•m (!kolo g!:l<"l.z. 22·ej z.il! ,·iła !iĘ 
wr.i:cn1j W hołc!u ~aYOY gtla1j5g<J, ol{ipa pie· 
~r\;.rska. P1Jch•;d z:i.m~·k'I dh11.-l . .i ·k trka 
Br,, lk-0wski. 

- Nie m;in 'i'l:,...,,,,.;;cl"' oo Łndd - żaJil sie 
~Ierownik rksnetlycii. red. Sl ot~ticki. .. 

I' zmlllnY tf' nb~olutni" nie osłabił. na-szej re-
!lil p1<>Jct:itac,fi. ·ir 1•r'lY.il'cl 3.1 Rmizki, h'l w„.,,. Kto lepszy „„ Zryw, czy ŁK " ~~:~~ie~~~1~;::~.:!r: ~fzn~.~rer::~~1:·;1<J,~~~z 

11 ·1 z Józ' "~i~ki m ,, ok e· rs!<a ceaiełka'' budowo hali nor1owei. ~·:~
1

.1:~t ~r:·· ."~~·:~?1:1:i:e 1·:<;j:ioż:~,i!. s~~J·~ę 
q I • na ~ ~ Cl7i" walcz~ ł w ni"d,~iP\ z W"gramf. $owiń 

od1 ukut9wać za ~we Na ostatnim ro_ siedzeniu -zarządu I Przed<i·~~".ririele _Pbu z;:iinteresowa ~lei ma rmhitą. rel\e, Iwa1i.skl chory, wh:c llllJ muszą I 1• b- I rl I i;i;i •ern d;i<' i11n~·c11. 1w.-ńs1,>erio :z:rnt.au1 Mu-
r '"T."'Wl·n•"'nl·a LOZ_B pOw5ta prOJP-t\.t zrirg_an_ 1znwa_n,1(;). n_;ch ldu ow wyrci.z1l zasa~ n c;r,n llwr.J· ._ .._..... .... _ si?-l. Sl:vl .ie1::0 v;il.ki młil:iwiad.a Olejn!ko•„1, 

speC]alnych iawodow, . docnocl z Uo· 1 j'~ zgod~. ale Zryw 11warunknwal Fl Musl<JJ zremisował statufo z I•vańgklm i kto 
Je.!'Z'JH' 1h1·ód1 ,,1„~pt>l·to~·o z~,cl """';., c. ·rh 

g\ę .piłi.an:v &P'lik~la Im.u .. 10Z VJAK 1 "\ ~r 
t'.\' pozwnlił sobie 113 meczu z LKS 1v1 k1J1J" 
n.ii:cie nrz.eC'i'-'ml~·:i. hez piłki i :w !~11 wy l:"!n 
„cdporznie" trT.y 1 i!'•k"cCC. Dosl· )') s.i r.;·v-
1;id i. (~ORSK El'lU z waru· wskie.i Le;ii, 
•11<\ 11'7" \'inicnil" l\'go l!Ta..c'!11 l!:tóre-11;0 dom1· 
:'ei! ~i~ "lł mf><'7ll .,_ C;·:il'ovla ncn11ipno (.o;-1· 
kn j? lin J\lr r.nrt11wr. zachnwo':\nir 5\P I w ~u
mir- ~n-mi">Z"IH> m•t zaln\wie dwut~·e-IXlnio
""'l dY~!.. w;ilifikac.i~. 

rych przeznaczony hęc~zlt> na hmlo' 'Q od wyniku losowani;:i druzynowych wi„, C2:V n11wrt nie był l<>v~zy. 
hali Sł!(l' owej _w Lod~1._ . . . mistrzoc;iw Polski. Mcrz Jl ·ojckluje . ie - Więc o~l"l.ec;~1de jaki skład? 

Pon'e\''az· LKS wl·,sc1wcl S'Ne] roll . . · in.,. B"t·d·'o rJohr~ n1uci'a ~"C"tA " «1-1 · · ,,t h d '.' - h ·
1 

· 
0

, 11•1 4 grudnia, Jest to bowiem \volny .. „ - ~ ·· „ · · ·-u Ł,. • ·"' v mtstrzos wac ruzynowyc n e ae· . ~ . . ·- . _ . na!"l<:tl11ie J\.LElN lc1órl'gP "' ł.Pd7ji ZHilciP, 
crr::ił a lvtul mistrz::i przvpatll boksernm ! mi-n 1 \\·łasc1w1e nic nie stn1 n;:i przi'- GOLYNSTH. 1'.Unr,i'crK. MUSIAL. "WIAT 
0z -, . ·· . ·1 ' . d : 

1 .... ' szk0dzle ażeby mecz LKS - Zryw do- l\:O' 'Sfil:. li'LT:'HKOWS -!- 1!1<Jim nla.piP.m 
r~ -Hl rzue:onn mys u:zą zenia. n „. · _ , · ,11 ., kns1.:v ni.,, nr1 z·! ! 1-t<1rd111!'j rt!no'"'e1l•1I 

cin t,l<S _ Zryw. Spnt1rnn1e takie hę·· szedł do skutku. Zysk:a na _t:> m t> J1{t dla J>I~AUSKJ.EGO Jl~rtrser, no I BI. Lrow-
dzie jakbv ,.,_·;:ilkłl n l11oralny tyŁttł mis- akcja hucbwy hali sportowe.i .. ::i kluby 1 Ski. 

1 
• • . • • 

trza oluęiu łórlz!~i{)i;to i wyka-\e, któJ'a z i zawodnicy będą n.1i:.li okni.Ję z;1 spn~ ' - ;' .1alw•.J fnrm1 ~ .w~t B• lkowskt. • 
j . ·h l · · 11 ie· t rzeczy vi~cic lepsza. kn icnia swych amb.1r:i1 spnrtow:vrh. , - l'rrnnJe._ Pl'~c~ue, J~cz wa)cz · m_:llo. b~ 

Z "'"' f'.h~m"'1 nl!'i m~c yc ( IUZ,_ . . . ' --•• ' ~ I n1e roa l"'Zec•w111kow. Niewadzlł b~ne nrn> I!. iu- u Ili a ' · ---~~·.,........,. ·~·~ . z E N J E t, 7- nin~ dcsć .clę;iką l"(\\Jl>if'. Zresztą przelt011a 
· • 1 • • O G ł., O S in~- ~li? nil r1nir1.1. 

zm.u~ z:::1 saę po scy zap~unu:'Y 1 · · 1 10 d ,_ ·d , · nz••ie.is 7 ~· nlf'cz ~DA1 SK - L( nt odl•r 
- "'f - . . Pomeważ. me wsz ·scy ubezpieczeni poczu- so ;:o~c1 z ,- o "'il ego naczynrn. d1if:' ,;,.. "- hall Wim_v. Pn.cz.ąt~k ~11\'"Jr"i•·' n Zapaś~~'l'.' pol!;ry ~YHU~7,~:'il w po111edzbl- 1· _ wają sif,' d" obowiązku 7,W~acania Ubezpic- Na pobr;1nr za~tawy npteki llbezpi„cz::ilni - ~ ""' v ' 

w podro;i; cło C··rchoslowacJI. ~ld<'ll' po z~ me I c alni Społeczne.i ni i·t~•mcinYch z Jekami na- w. ·d;:i , . „.ć bedą ubezpieczonym orlpowi<>dni<0 11;odz. l7 e.i. 
,.,zPm mięl'1yp:i1)5twtt"'~·w CZEC,HO~t._o,v_A- ::zyti :;z~l:rnych. co naraża Ub~znieczalnię n-;; pohvitow"lnia. 111•1t1uu„11111n11• ••N •111nro!l•11 !Ilf 1!1111!! 
CJ - p ,:;;rl:.<\ w zapasa.c\l. rn~~~ra,1a row I ponosz.ePie \l·ysol-:ich knszlów. z";.iąrnn:vch_ :; Pobrane zast'lw.v bedą zwr<1c;:1ne ubrzpkc?G 
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1\Ir!:r. POL~KA - CZECH SLOW CJ1\ e•• • żctdac będą nd ubezpieczonych, przy przyJ- tece n::tczynic szk!Clne po znży1~·m le-kar;;' wis 
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n.~OK!TA 'l;'OBOLA. nI1VWOK. Cl~anch) I ridpo'\·iedniego l'Cl('.Zy.111a szklanego. w wypa". 
~wu;;-rosx·,A \\'SKL GOLAS. IC!r°"'il RAnO:N kacJ1 zaś, gdy ubezp1ecz~nv takowego nJP. P(• lTR~ZPlECZA!, I Sl'Ol,ECZNA 
BAJOREK i sz~n:WSKI 1 ~ia<fa aoleki te oobierac bcidą zastaw, w wy 12456-l; .., Lodzi 
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F'rm..>. l IA·GAL Sn. hl" alid•r" wni„nn c 1 

\•:- LfJ:d1i zł7t:~!a ~ ~ rr-f}~1"r1i „.E,·t'T'?~~u 0 f!Ull"·"· 
7,_01111 ;!. ll!l rre:.;-i: :;, r'ł il1 '! iac'·~h qórn:ki:·· 
fra r.c11likirl1. .f<>r11nctl.'Snie firm11 <!pel i.Je clo 
inn:·r.h mlhiorr6•1 f'!'ntr. Teil.tLY!.nej_. aby on· 
""-li w kh Śl· dy, 
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MllĘDZY ZYf:IEM A SMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- (78 

skich lotników polskich 

Fafima z niiepokojem czeka1•a u bram 
„świętego miasta„ na powrót chorąże · 
go. 'r?echadzała się nerwowo, co chwi
la 11asłuchując czy nie roz.legną się kro· 
ki Mroczka. Nagle krzyki ,j huk wystrza· 
łów dobiegł do jej uszu. Dziewczyn~ 
zrozumia•~;a natychmiast, że obecność lot 
nika w murach miasta została odkryt.:i 
przez wrogów. Wycofała się więc ostroż 
nie i wróciła szybko do obozu. 

Na wesoło!. .. 
Pan Kopytko 1>-0stan<>wił zatundować so

bie aparat radiowy. W !ym celu za.telefon-O· 

Dzielna córka szeika zdawa::a sobie 
sprawę, że teraz sama musi ratować lot
ników. Jednakże wśród swokh ·trudno 
jej byłlO znaleźć kogokolwiek, któryby 
jej udzielił pomocy, gdyż nawet ojciec 
Fatimy - Ben Halit by'ł zausznikiem wro 
gów. Wytężyła wszystkie swoje myśli i 
nagle wpadł jej pomys· ~ za-vviadomienia 
o wypadku dowództwo oddziału angiel
skieqo .stacjonującego opodal w oazie 

Dr CZERNIELEWSKI 
chorobv skórne i we11e 
ryczne: Piotrkowska 88. 

1227fik 

wat do jaki'ejś firmy prywatnej, prosrz;ąc o DENTYSCI 

DO sr~~cdania w1ęKsza 
ilość drzewa · s7.rzapowc 
go dębo'Vl'ego, grnbowe· 
go i bukowego Ceny 
konkurencyjne. Skład 

mański f,ódź, ulica 

Wzięła najlepszego wierzchowca i Fatima jednak była już daleko. Wol-
szybiko go os i odłal:a, poczym wyprawa- no puściła cugle konia 1 trzymając się 
dziła powoli, nie chcąc wzbudzać po- jego grzywy przelatywa·ła poprostJ 
dejFzeń, na skraj oazy. Tu jednym sko· przez piaszczyste diuny. Nagle ruma·i< 
kiem dosiadła rumaka i ściąqnę'!a cu- zwolnił b iegu i wyciągnąwszy nozdrza 
gie. Piękny, rasowy koń arabski zrnzu- począł strzyc uszami. Fatima stanęła w 
miał intencje swej pani i jak huragan strzemionach (i rozejrz.affa się dokoła . 
popędził przez pustynię. Tymczasem 1 Wtem krzyknęła z radości. Daleko iza 
w oboz 'e zauważono jej ucieczkę po- wydm wysunął się patrol angielsk·ich 
śpieszniP. orqanizowano poqoń. · czołqów. 

TE>atr „OSA", Zachodnia 43. tel. 1411-09 

Dziś ostatnie dwa przedslawi~nia -
16 i 19.30 

PEPINA 

Dokqd dziś pójdziemv 
PAŃSTWOWY TEATR WO.ISK.\ POLSKIEGO 

w Łod7J, ut. Jarama 27 

Dz:ś o godz. 15,00 i 19,15 dwa przedstawle· 
nia popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem" 

przysłanie przedstawiciela, •-0-13-N-
1
-Y--S-TA_W_C_>D __ Nl-C-

Przedstawioiel zgłosił się punktua1nie J od Kl Stanisłllw, spec)al
razu przystąpił d-0 sprawy. 

drzewa. Edward Szy-1 
Zgierski\ 44. 124!\l g W okresie 29. 11. - 3. 12. br. teatr 
SPRZEDAM maszynę nieczynny, W sobotę 4 grudnia br. ~ 

- Jeśli szanowny pan kupi u nas aparat ouść: ltnroov. mostki 
onrcelanowe Andrieja 

r;a.di'owy, przyjmiemy i po:rącimy z rachun- ll, tel. 154.12 ll75ik 
~łupkową. kamasznir1,ą, otwarcie sezonu 1948-49 w sali „Sy- co 

ni. Nowo·Zarzewska. Nr reny" - „Porwanie Sabinek" z J. ~ 
TEATR „MELO DRAM" 

ul, Traugutta 18 (gmaeh OKZZ 
ku pański stary aparat ... 

- Ależ ja nie ma.m starego aparatu! - od GABINET óentvstvct-
zywa się pan Kopytko. oy Maksvml\!an·a Pre-

1 (•klep) . 12t9'.!g ._ ___ Węgrzynem i H Gruszecką. - DzH o godz 15 i 19,15 „Gody weselne„ 
- widowisko ludoVve w układzie i reżyserii 
Leona Schillera. KREDENS kuchenny ,-------------------.. 

- Nie szkodzi. l\'Ioiemy panu d<>stariczyć q!era ze Lwowa. Spe-
równiez stary aparat radiowy... clalBnść nowncze.;na 

• • • orotetvka zęhów Grl11ń 
ska 26a. 11726k 

Niedzielny pociąg wycieczkowy był juz•----------
prLepełniony. W ostatni'ej chwili na peron FELCZERZY 
wpadł jakiś młodzieniec, uchylił drzwi od je'•---------
dnego z przedziału, drugie~o i widząc szalo STARSZY lelczer Ga
ne przepełnienie, pyta zlośli)vie: luba, dłuqoletni pr11k-

- Hallo! Czy arka Noego jest już w kom tyk szoćtala 1k6rD·">-
plecief„. weneryanego. Głów-

- Owszem •.• - odpmviada ktoś niemniej na 62·76 18-20 10699k 
'llł~Ilwie. - Brak tylko · osła, chodź pan•---------
C'Zym prędzej.„ AKOSZERKI 

* * • AKUSZERKA Lagow 
Jeden z pasażerów pociągu dalekobłeł..nego ska lren11. przyjmuje 

ciągle wypy!uje konduktora, dlaczego po- Zachodnia !12 teleton 
ciąg jedz1e tak wolno. Wyprowadzony z rów 151.76 11786ę 
nowa'li konduktor ni'I' wytrzymał wreszcie; 

- Jeżeli jest pan niezadowolony, ze po- Kupno • Sprzeda7 
ciąg fedzie tak wolno, może pan wysiąść! ••. 

- Dziękuję za radę - odpowiada pasażer SREBRO w każdej pn 
- Nie spi'eszy mi się jednak aż tak bardzo •tact kupuje M. Wel-
abym mmiał drałować pieszo„. ner I S-ka, U>dt, Piotr 

• * • !{owska 112, teL 120·66 
Do adwokata zgłasza się jakaś nlewiasla z l 1778k 

zapłakanymi oczyma 1 powiada: NAJKORZYSTNIEJ ltu 
- Panie mecen'Isle, muszę dostać rOzwód... pisz-sprzedasz-zamie 

Nie chcę wi'ęcej żyć pod jednym dachem z a.isz - pierścit>nelt. 
moim mężem„. nbrąc-zkę, zeqarek w 

Adwokat uspakaja klientkę. sklepie: 11-go Llstoo11· 
- Niechże się pa.ni uspokm ... Tak nie mo da 3. 117551( 

żna... A wogóle to dlaczego chce się pani ZEGARKI, złoto sre· 
rozwieść?... bro. kamienie kupuie 

- Bo.. bo„. on całuje swoją prawą rękę... .Omega" Piotrkowska 
- Pani' wybaczy, a.le to jeszcze ni'e powód ~ polera: qwarantowa 

do rozwodu!„ ne wyroby zbte 
- Nie? .•. To pan chyba nie wie, ie jego 11756k 

prawą ręką jest ,iego sekre iarka!... KOZUSZKJ dziecrn-
-------------------•lne iakopiań~kie, dam 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

sk:e t błamy !)faz 
wszelkie reperacje ko 
żuchów. Pracown ia 
kożuchów NJwotki 

sprzedam tanio. Dow-
bo1·czyków 23 róg Na· 
wrot. stolarz. l 2499g 
SPRZEDAM radio z 
adapterem wysokiej kla 
sy. Targowa. 19 m. 13. 

12504g 
~s=p=R~Z~E=D~AM~-r-a~dio ~ 
lampowe. Strzeleów Ka 
niowsld„h l 1- 37 godz. 
17-2? 12506g 
KUPIMY domek 1.1udr 
wany, jednorodzinny. 
Pt1ryferie Lo•fai. Plac 
Wolności 6-4. 12509k 

ROZNE 
BRYCZESY ?anim ku 
p1~z gdzie mdiiei obei 
rzyj u W?jcied1'Jw
~kiego. Pi'ltrkowstta 
59 poprzeczna ołtCł"lll 

1 IR?!'ik 
AKUMULATORY ~·1 
mochocfowt>, radiowe, 
mnt<wyklowf', trldo11i · 
c·1.ne ~pC'd'llne dla Dit> 
sli. Reperowanie. lano· 
wanie. „A kumnlator''. 
Andrzeja :18, tel. Hl5 -2fi 

wytrzymuj~ do 
t.rzech lat.. l 221lJ k 
BRYCZESY (specjał· 
ność) wykonuje fir· 
'llP Piotr FronckL -
Piotrkow~ka 220 < ~ wa· 
rancfal 11 R'i4!! 
PŁYTY piekarskie (fh 
sy) e!'gły ~zamotowe 

ró?.nyrh rozmiar6w pro 
dukujl' Firma „Cerami 
ka" f,ódź. c:;a~na 21 
tel. 204-82 Dojazd je 
OVll kl),. 12438k Dr PROCHACKl specj 11 

!Ista skórne, weneryc1 
ne 12-21 4-6. Leq11'\
n6w 17 1183\k 
DOKTOR ZAURMAN 
;pecjalista: skórne, we 
1erye7ne 8-10. S-7 
Narutowi~za 2 I 1774k 
OR MA.IEWSKl. cboro 
by kobiece, wewnętrz 
ne. Leg1on6w 111 - 1 
Tel. 216-82 11747k 

JR. VOGEL. specjali
:ta chorób kobiecych. 
akuszeria. Narutowi
cza 4., tel. 260-92 

11727k 

Or ZOFIA KOŁSUT 

:horoby kobiece, aku 
;zeria pr7.yjmu.ie Piotr 
kowf:ka 70. m. 3. tel. 
212-22, godz. 3-5 p . p. 
codzienni!' z w,vj:i.t· 
kiem sobót i świlj.t. 

12192k 

(Pomorska) 83 l1740k 
WEŁNĘ owczą skupu 
jemy t:!rma „WEŁ- PRACOWNIA 
NOSKUP" Łódź, ul. <·hów -polPC;'l kożu~zk1 
Nawrot 17. 12014k zakopiańRkie i wartow 
„SREBRO w każdi>~i nicze, hłam;v hRranko 
Jlośd kupujemy-Kan- we, przyjmuje za.mówit> 
tor i Zielińska, t.ódź, nia. i repPrneje. l',órlź 
Grand-Hotel'", 12240k .Tararza 1~. l231i0g 
OKAŹJA do sprzeda· NAPRAWIA bez śla· 
ni.a hPbla.rka. gruboś· du nszl{odznną ~arde 
1·ieniówka frezarka i pi rnbę Tk<ilni~ ~ztur.7 
ła tarczowa Of. pod na - FraTJkowskiej 
„7'. 1245 '-g W'ięckowskiego 23. 

Kożu 

Dr ŁOZA, włosv, skór· OR ROŻVCKI. specja 
ne weneryczne "sienkie lista chorób kob!t>cyrh 
wicza 34 • 2-3, 5-7. akusi.eril. Pr?:y1muje 

122 f<Ok\ 2 _ 6, Plotrkowc;ka 33 
_IJ_r_M_l""R,-:S""' [{::cl:----11-k_u_S_?_e- 11731 k 

NARTY - SANKI- 12502g 
LYżWY polC'ca: J. Pu.i- PRZEPISYWANIE na 
dak i S-ka Lódż, Piotr rnaszvnie. Wolne godzi 
kow&ka 8:l. 1250'7g ny. Trl. J:\2·10. 12~94g 

SPR.t.EDAM 80 łapek rl!„ cborobv knbiece--
Piotrkowska 14. IP.le- Dr. MIECZYSt.~w. 
fon 257 -23 11735k KOWALSKI ;:pec1a h 

sta chorób wenery· 
OT KUDREWlCZ spe· cznvch skórnych. Al 
clallsta weneryr-zoe- 1 Maja 3. 11732k 

karnknłowych ładny 
kołnierz wydrowy 
Gdańska 21 m. 7 front. 

skórne. 8 - IO. 4 - 6 
Piotrkowska 106 

11737k 
Dr BILifiSKI powró· 
r1ł choroby ~erca 11-
14 Legionów 3. 12'.!88;:: 

124~~!!; 

SZWALNIA mechani 
Dr SOSIN rentgenolog C'zua do sprzedania, wy 
prześwietl enia, zdję- <lz1erżawienia lub przyj 
ria, terapia _rc1.tg~enolo· mie w8p61nika fachow 
g1rzna. Gdanska '! 3 6I ta oferty sub. ,.Szwa) 
tel. 161·14. 12512g nia" 124-!lOg 

NAUKA 

KURSY Kroju, Szyc·ia 
Morlrlowa11ia prz.v 

I n~t.yturie Przem_v$ło· 
wo Rzemieślnic~z.ym 

prz,yjmnją . za.pi8y nR 
kurs 3-miE>sięi·zny i pół 
roezny od on . 16. 11. 
ul. ZgiE>rska 30a. 

12180g 

Teatr Kameralny Domu Zołntena 
ul. nasz·1ń•kif'P'n 34 

DzilŚ dw~ pnedst&wien'a o godzi:nie 
15,30 ! 19,15 s.ztuki Terence Ratti'gana 

KADET WINSLOW 
Kasa czynna od 12·ei. tPl. 12'.1·02 

Dziś po raL ostatni dwa przedstwlenla 
o rodzinie 16,30 i 19,30 

Teatr „SYRENA" Traugulła 1 
żegna Lódź komedią p. t. 

PANI PREZESOWA 
•O 

Kasa czynna od godz. IO-tej rano przez ~ 
cały dzień. Teł. 272-70, :::! 

KROJU. modE'l•wania. Posiulc!wan e rtracv 
~zyci11 ubrań damskich. 
dziPrięcyeh, hirliźniRr~ 

st wa. gor~erciRrMwn 

wyn czają knr~y Insty
tutu Przemysłowo· Rze 
mieślni ct!cgo. Pró„hni· 

kR 25. ]2J2!ig 

::SLUżĘ'. k1rn!'ją. i reJ 'e 
rP11 1„ja 111i, proszę o pra 
f ę ka~j0 rki. kierow11ic: z 
ki kncli ni i t . p. Zgło 

"1.enin Vl'óle zań ska 140 
m. 4 Ost rowska. 12rs% 

SEKRETARIAT-RocŻ· 
nej Szkoły Przysposo i.21JflCłtOWanle Df3CV 
hienia Adm. • HRndlo· POTRZEBNA wykwa· 
wego IPR. Anorzf'ja li : 1kom1na !'ksncd! f· nt 
St.ruga 4 tel. 217-l!l ka do sklepu o~'· ocani 
przyjmuje zglosze11ia tratralnrj. Łódź, ,Jara-
na nvwe trzymiesiec•z . 1. 111 I'.!. l:l444g 
ue KurR,l" maszyuopi~a· FAJ!fSTW. Komunika
ma z kor_esponden_r·Ją. . •·Ja Samochodowa w Lo 
ks1~gowośc·1 przebitko I · . . 

.· b. I . . 1l7t zat rndm od zaraz 
wei. 1 ansowa111a 1 a· k lTk f 

j · b"l l'>Hl?k wy ·wa 1 1 owaną. re r 
.1:'.1 izy _ i ansu. - · - rc11fhę do Wvdz1ału 
KURSY ltroju, ~zyc1a Pracy i Pła cy. Z,;rłosze 
m"ldelowania, przy In nia z podaniem, życio 
stytu~lf' Pr7f'myslowo rysem i odpisami świa
Rze_mreślmczym przyj dectw .:__ do W,rdziału 
mu1ą _za?is:v na kur~ T\ir~oMlnego PKS, Wi
trzym1es1ęczny. I pól- gur,v 'i. 1248fig 
rczny, Rad ,vanska 17. POTRZEBNA 
od Q - I~ 10R70e 

LOKALE 
POKóJ niektTpując~', 

pomor 
don•owa Andrzeja. 27 
m. 7 od godz. 13. 

134.Sfig 

TEATR KAMERA.LNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 3'. 

. Dziś dwa przedstawienia o godz. Ul,30 l 
19.15 s-ztuki T. Rattigana „KADET WINS· 
LOW'', 

PA~STWOWV TEATR POWSZECHNI' 
ul. 11 Listopada %1 

W dniach 27, 28, 29, 30.11 1 1.12 wy«tępy 
Moskiewskiego Teatru Ku.kiełek M. Obrazco· 
wa Passe pa'I"tout ndewoażłne. 

Od dnia 2.12 br wmowienie r.:ituki I . Eren 
burga „Lew na placu". łl' 

TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
P!otrłtowi;ka 2„3. 

07.1~ I cod1iennie o godzinie 19 mln. 15 
„PIĘKNA HELENA" 

TEATR •• osA• fSala ilmowat 
Zachodnia ł3. tel. lłfl · fl9 

Dziś o goci?.:. Ili i 19,30 ostatnie 
qlaw:enia „PEPINY" Zniżki ważne, 

2 przed · 

Teatr "SYRENA" Traogotta l 
Nieodwołalnie ostatni driień „PANI 

ZESOW A". Porzątek przedstawienia 
dzinie 16,30 i 19.30. 

UWAGA DZIECI! 

PRE· 
o go-

Teatr Lalek •• Fara-musz.ka" czynny w 1 
iz ie E' : < w1 ę ! H enrl7 12 i 14 w salt Kom' ·1 
kowe i Polskie.i YMCA, ul. ł.1Jniuszk:i 4<i n · 
gram składany, 12435g 

KI N A 
ADRIA - „Kurhan M<l<tchowski" 
BAT:.TYK - „Dz eCI ul cy", 
BA.JKA - ,,Poarrutek" 
GDYNI A - Progy am al!:tualnośc:i Krai . 

Zagr. Nr. 4-0" 
HEL - „Piętnastoletni kapitan" 

, MUZA - ,,Zakazane plost:?n\ti" 
POLONlA - „Pieśłl tajgi" 
PRZEDWIOŚNIE - „Cygańska miłość" 
ROBOTNIK - ,.Znak Zorro'' 
ROMA - „No<' w Casablance" 
REKORD - „Aktorka' ' 
STYLOWY - „Czerwony krawat". 
ŚWIT - „Pan•• Mimver" 
TĘCZA - „D1wcmn:k z Notre Dam 
TATRY - ,,Gilda" 
WISŁA - ,,Tchórz" 
WŁÓKNIARZ - „Wielkie nadzieie" 
WOT .NOśC - .. Dzwonnik z Notre DamL 
ZACHĘTA - „Wieczna Ewa" 

wygodam1, w,vnRjmiE' POTRZEBNA panien· 
~<Jlidn:v na p1Jważu~·rr. kn. do sklepu galantl'rii 
~lauowi~!rn. Oferty po<i -skórzanej :>:arn1„ R7.go· 
.,wyphttRln.v" rlo ,.Kx · v.ska 9 K. Sadl wski g. 
nre~~tt lln<trnwanPC'O'' 'i-7. 12487g 
.ZAMIENI!,: pokój z ku SZWACZKI - chalupni
chnią. nn. pokój z ku· v .ki wykwalifikowane 
clmią. lub jeden Lima· na kombinezony i ubra 
nowskiego 35 m. 41 Ko ni:i. robocze. potTzebne 
walski. J2500g od 1.araz. Zgłosić się A. 
ZAMIENil;fpokóJ"Zku Pluła i 8-ka Piotrkowa· 
drnią. na dwa pokoje 7, ka 220 II podwól'ko. POTRZEBNA pomoel POTRZEBNA pomoc 
l:uchnią. śródmiejslrn. 23 12510:~ domowa referencje. Pró <lomowa. Wólczat) sk~ 
Tkalnia ~ztuczna. Fra11 PO'?RZEBNA pom<Jc chnika 12-28. 1249Jg 41-17. 12505r 
kowski. 1250lg domowa. Lódź, ul. ' IZOLATORóW sarno POTR:GEBNA - pc11!'mll 
POKóJ w śr6dmieści11 Wschodnia 54 - 43· dzielnych na roboty pa· do małego gospodars
odstąpię solidnej - spn POTRZEBNA pomoc rowe i chłodnicze zatru twa. i dwuletniego 
ko;inej uczennicy Ofer· i Joruowa umiejąca goto- dni „Lambda" świC'l' dziecka warunki bar-
ty: pod „Znak" „rra wać Pl. Dąbrowskiego czcwskiego 70 trL dzo dobre referencje 
..a" Piotrkowska 55. 3 m. 8. 12498g 107-58. 12503gl Brzeźna 4 m. 4. 12489g 
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